
ALEKSANDER ROGALSKI

PROZA ROSYJSKA W SWYCH SZCZYTOWYCH OSIĄGNIĘCIACH 
A NIEMCY I LITERATURA NIEMIECKA

(Wzajemne związiki — recepcje — zależności)

Tem at niniejszego artykułu, podany w tytule, wym aga pewnego wy­
jaśnienia. '

Rozważania swoje dzielę na dwie części. W pierwszej części przedsta­
wię związek z Niemcami trzech najw iększych pisarzy rosyjskich doby rea­
lizmu: Turgieniewa, Dostojewskiego i Tołstoja, omówię zwięźle ich kon­
tak ty  literackie, intelektualne, uczuciowe bądź też życiowe z tym  krajem. 
W drugiej części'zajm ę się zagadnieniem recepcji twórczości tych pisarzy 
w Niemczech i Spróbuję szkicowo ukazać ich rolę i znaczenie dla um y- 
słowości i lite ra tu ry  niemieckiej.

Nie m am  tu ta j zam iaru kusić się o wykazanie wszystkich uzależnień 
czy w zajem nych wpływów jednych pisarzy na drugich. Chodzi mi tylko
0 to, by zebrany w tej pracy m ateriał rzucał dostateczne światło na sto­
sunek lite ra tu ry  rosyjskiej do Niemiec i do ich twórczych przejawów, 
a z drugiej strony — na stosunek niemieckiej publiczności czytającej
1 niem ieckich pisarzy do szczytowych osiągnięć klasycznej prozy rosyj­
skiej. W ten  sposób praca ta  byłaby pewnym  przyczynkiem  do szerszego 
tem atu , tem atu  cywilizacyjnego, a zarazem  — przyczynkiem  do wiedzy
o kulturze i umysłowości niemieckiej okresu nowszego.

II . Z W IĄ Z E K  T U R G IE N IE W A , D O S T O JE W S K IE G O  I  T O Ł S T O JA
Z  N IE M C A M I

a) I w a n  T u r g i e n i e w

1.

Jest swego rodzaju paradoksem, że Turgieniew, uważany powszechnie 
za najbardziej „sfrancuziałego” pisarza rosyjskiego, był rozlicznymi wię­
zami najsilniej związany właśnie z Niemcami i k u ltu rą  niemiecką. W ści­
ślejszy kontakt z nią wszedł on już w czasie studiów uniwersytedkich 
w Moskwie, gdzie poznał był filozofię Schellinga i Okena. Tak głęboko 
go ona zainteresowała, że udał się na trzy  lata (1838—41) do Niemiec, by
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poznać ją u samego jej źródła. Miejscem jego stałego pobytu w  Niemczech 
był Berlin, główne ognisko filozofii Hegla. W nią się też Turgieniew  z za­
pałem  wgłębiał. Nie był w tym  odosobniony, ponieważ równocześnie stu­
diowało filozofię niemiecką, w  jej ojczyźnie całe grono m łodych rosy j­
skich wyznawców idealizmu. Wśród nich znajdowali się: Stankiewicz, 
Granowski i Bakunin, ludzie, którzy mieli niebaw em  odegrać poważną rolę 
w życiu umysłowym swego kraju. Z nimi to zaznajomił się Turgieniew, 
a naw et się zaprzyjaźnił w łaśnie na studiach uniwersyteckich w  Berlinie 
Studia te obejm owały nie tylko filozofię, ale także filologię klasyczną
i historię 1.

Okres pobytu Turgieniewa w Berlinie wycisnął trw ałe znamię na jego 
umysłowości i na jego postawie wobec życia, co oczywiście m usiało się 
też odzwierciedlić i w jego twórczości. W Berlinie sta ł się on żarliw ym  
zwolennikiem ku ltu ry  zachodniej, którym  pozostał do końca życia. Tam 
obudziła się też w  nim  trw ała i głęboka sym patia w  stosunku do k u ltu ry  
niemieckiej.

Po studiach Turgieniew wrócił do kraju , ale długo w  nim  miejsca nie 
zagrzał, bo już w  r. 1847 w yjechał na stałe  za granicę. Osiedlił się na j­
pierw  w  Niemczech, skąd tylko sporadycznie odwiedzał Rosję i skąd też 
przedsiębrał podróże do Italii, Anglii i Francji. W r. 1863 kupił sobie 
dom w mieście, w  którym  zm arł W asyl Żukowski: w  Baden-Baden. 
Zamieszkiwał tam  do r. 1871. Potem  przeniósł się do Francji, gdzie też 
życia dokonał.

W Niemczech Turgieniew nawiązał przyjazne stosunki z wieloma 
pisarzami niemieckimi, m. in. z Ludwikiem  Pietschem  (do którego pisy­
wał listy naw et na łożu śmierci!), z Bertoldem  Auerbachem , Fried- 
landerem , Teodorem Stormem, Paulem  Heysem i Gustawem  Frey- 
tagiem.

Wraz z tym i pisarzami Turgieniew polubił samą ku ltu rę  niemiecką, 
życie niemieckie, krajobraz niemiecki i ludność niemiecką. Znalazło to 
jaskraw y wyraz w  jego słynnej, gwałtownej kontrow ersji z Dostojew­
skim, gdy obydwaj- pisarze spotkali się z sobą w Baden-Baden w  roku 
1867. Dostojewski Niemców nie cierpiał, uważał ich za nudnych i po­
spolitych, a naw et nazywał ich „lichwiarzami” i „oszustami” . Tak się
o nich w yraził w  rozmowie z Turgieniewem, który  się ostro przeciw­
staw ił tem u stanowisku oświadczając, że należy schylić czoło przed 
Niemcami i że wszyscy oni kroczą najw łaściwszą drogą, bo drogą cy-

1 K athe W i e g a n d ,  I. S. Turgenevs E instellung zum D eutschtum  (Dissertation). 
Ham burg 1939, s. 8— 9.
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wilizacji. Z kolei Dostojewski, dając folgę swem u wzburzeniu, w y­
krzyknął:

„Lud tutejszy jest o wiele gorszy i .podlejszy od naszego, a że jest on
i głupszy, o tym nie ma nawet co wątpić. Pan mówi o cywilizacji, a  ja się 
pytam, co ta cywilizacja przyniosła dobrego i na czym polegają jej rzekome 
dla nas zasługi?11.

Usłyszawszy te słowa Turgieniew  zbladł:
„Mówiąc w ten sposób pan mnie obraża osobiście — odparł Dostojew­

skiemu. — Przecież pan wie, żem tu się osiedlił na stałe, sam się uważam za 
Niemca, a nie za Rosjanina i jestem z tego dumny112.
N aturalnie, nie należy tego oświadczenia Turgieniewa brać zbyt do­

słownie, bo jeśli ono istotnie było wypowiedziane, to trzeba je kłaść 
na karb zapalczywości czy dyskusyjnej przekory, a także silnej niechęci 
do rozmówcy.

W każdym  razie przytoczona szerm ierka słowna ukazuje jaskrawą 
różnicę zachodzącą między Turgieniewem  a Dostojewskim. Turgieniew 
uważał się za człowieka należącego do cywilizacji zachodniej. Szcze­
gólnie przyjaźnie usposobiony był do Niemiec. Dostojewski zaś podzielał 
słowianofilską niechęć do Zachodu i czuł odrazę do innych narodów poza 
rosyjskim , k tóry ubóstwiał.

Jest rzeczą ciekawą, iż Turgieniew, który  stał się pisarzem  podziwia­
nym  szczególnie przez Francuzów  dla walorów swego pisarstwa, w yda­
jących się im typowo francuskim i, jak  klasyczny um iar, finezja
i wdzięk, bardzo nie lubił Francuzów. W liście, w ysłanym  z Paryża 
w  r. 1857, pisał: „Nie polubiłem  tej zimy ani jednego Francuza, do żad­
nego nie zbliżyłem się z sym patią” . I zapytyw ał się: „Czy przyczyna 
leży w tym , że Francuzi w ydają mi się zimni, nijacy i płascy?”

W innym  liście wyznawał: „Myśl, że jestem  w Paryżu, bardzo mi do­
skwiera: stolica świata jest mi wprost' nieznośna” . Do Lwa Tołstoja 
pisał, że w  Paryżu zatrzym ują go jedynie córka i rodzina Viardot, „stara 
nierozerw alna więź” (Turgieniewa łączyła od lat młodzieńczych do sa­
mej śm ierci przyjaźń ze słynną śpiewaczką, panią Pauliną Garcia- 
V iardo t)3.

Gdy wybuchła wojna francusko-pruska, Turgieniew  ani na chwilę 
nie w ahał się, po czyjej stronie umieścić swoje sympatie. Mówi o tym  
wyczerpująco jego korespondencja z Niemiec, ogłoszona w  sierpniu i wrze-

2 I-C. W i e g a n d ,  dz. cyt. s. 12.
3 Tam że, s. 14.
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śniu 1870 r. w  „Wiadomościach Petersburskich” . Turgieniew  w yznaje 
tam:

„ B y łem  od  sam eg o  p o c z ą tk u  —  z c a łą  d u sz ą  i c ia łem  p o  s t ro n ie  N iem iec , 
a lb o w iem  r a tu n e k  d la  cy w iliz ac ji o ra z  m o ż liw o ść  sw o b o d n e g o  ro z w o ju  w o l­
n y c h  in s ty tu c ji  w  E u ro p ie  w id z ę  je d y n ie  w  z a ła m a n iu  s ię  s y s te m u  n a p o ­
leo ń sk ieg o " .

Turgieniew nie taił przy tym, że uważa Francuzów za ludzi pyszał- 
kowatych i pozbawionych wszelkiego poczucia wstydu. Zastrzegał się, że 
obca mu była ślepa wrogość do Francuzów: on naw et szczerze lubi łud 
francuski i żywi duży szacunek dla jego w ielkiej przeszłości. Sądzi jednak, 
że Francuzi potrzebują odpowiedniej lekcji i że muszą się nauczyć jeszcze 
wielu rzeczy4.

W dniu wypowiedzenia przez Francję w ojny Prusom  Turgieniew  m iał 
sposobność zjeść obiad przy wspólnym  stole z generałem  Moltkem, k tó ­
rego osobiście nie znał. Obserwowanie niemieckiego dowódcy obudziło 
w nim wielką dlań admirację. Turgieniew pisał w  relacji z tego przypad­
kowego spotkania:

„S ie d z ia ł w  m ilczen iu  i sp o k o jn ie  ro z g lą d a ł s ię  d o o k o ła . —  Ile ż  sp o k o ju , 
ja k a ż  s iła  i ro z u m  w  k a ż d y m ' jeg o  ru c h u . J a k  p rz e n ik liw ie  p a t r z ą  te  ja s n o ­
n ie b ie sk ie  oczy !“ 5.

We wrześniu 1870 r. notuje Turgieniew następujące wyznanie:
„ K lę sk a  c e sa rs tw a  n ap o le o ń sk ie g o  s p r a w i ła  m i w ie lk ą  ra d o ść . P o  ta k  

d łu g im  o c z e k iw a n iu  n a re s z c ie  s ta ło  s ię  zad o ść  m o je m u  p o czu c iu  m o ra ln e m u !" .

Jednocześnie wszakże zaznaczał:
„N ie  m a m  je d n a k  z łu d z e ń  co do tego , b y  p rz y s z ło ść  m a lo w a ła  s ię  w  b a r ­

w a c h  ró żo w y ch . W iem , że w o jo w n ic z y  n a s t ró j ,  ja k i  o p a n o w a ł c a łe  N iem cy , 
n ie  s ta n o w i b y n a jm n ie j szczeg ó ln ie  p o c ie sz a ją c e g o  w id o k u . W sze lak o  te ż
i p ro w o k a c je  (ze s t ro n y  f ra n c u s k ie j  —  uw . A R ) b y ły  w ielk ie*1 c.

W miarę rozwoju wypadków wojenno-politycznych ogarniały Turgie­
niewa coraz bardziej mieszane uczucia: w yraźna satysfakcja z pogromu 
nienawistnej m u m onarchii napoleońskiej m iarkowana była teraz w  co­
raz to większym stopniu zaniepokojeniem, wywołanym  obserw acją sku t­
ków zwycięstwa niemieckiego w samych Niemczech. Do zaprzyjaźnionego 
z nim  profesora uniw ersytetu w Królewcu, Ludwika Friedlandera, filo­
loga i archeologa, pisał np.:

4 Tamże, s. 15.
5 Tamże, s . 15.
8 Tamże, s. 16— 17.

k
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„N ie  b ę d ą  p a n u  tego  p o w ta rz a ł , ' że  całą. d u sz ą  je s te m  po  s tro n ie  n ie ­
m ieck ie j. J e s t  to , is to tn ie , w o jn a  c y w iliz a c ji z  b a rb a rz y ń c a m i, lecz  n ie  w  s e n ­
sie, ja k i  ro z u m ie ją  p a n o w ie  F ra n c u z i . B o n a p a r ty z m  m u s i d o s ta ć  n a le ż y tą  n a ­
u czk ę  bez  w z g lę d u  n a  to , ile  b y  to  k o sz to w a ło , je ś li p o w sz e c h n a  m o ra ln o ść , 
w o ln o ść  i sa m o is tn o ść  E u ro p y  m ia ły b y  p o s ia d a ć  ja k ie k o lw ie k  w id o k i n a  p rz y ­
sz ło ść" .

Ale już do innego przyjaciela niemieckiego, do Ludwika Pietscha. 
Turgieniew pisał dnia 9 września 1870 r., że wprawdzie jego zdaniem 
Francja poniosła zasłużoną karę i że on sam  stanął zdecydowanie po stro­
nie niemieckiej, powodowany przeświadczeniem, iż zwycięstwo Francji 
przyniosłoby kres wolności, to jednak uważa, że Niemcy nie powinni byli 
palić Strassburga: „To było w najwyższym  stopniu niewłaściwe i bez­
celowe” 7.

Tak upragnione przez Turgieniewa zwycięstwo Niemiec w wojnie 
z Francją, jak  się niebawem  okazało, zażądało od niego poważnej ofiary. 
Jego m arzeniem  było spędzić jesień życia w  Niemczech. Lecz Viardoto- 
wie, bez których żyć w  żaden sposób nie mógł (a z nimi właśnie mieszkał 
w Baden-Baden), jako patrioci francuscy nie widząc możliwości dalszego 
przebyw ania w  kraju, k tóry  pokonał ich ojczyznę, wyprowadzili się do 
Francji i Turgieniew musiał sprzedać swój dom, by udać się za nimi. 
W ten sposób los skazał go na spędzenie ostatnich lat życia we Francji, 
której przedtem  tak nie lubił. Nie było to pozbawione swego rodzaju 
ironii.

We Francji stosunek Turgieniewa do Niemiec bismarkowskich stał się 
bardziej krytyczny. Ewolucję polityczną, jaka się w tym  kraju  dokonała 
po r. 1870, uznał za fatalną. Że budziła w nim  ona niechęć, tego dowodzi 
choćby jego słynne powiedzenie, k tóre datuje się z r. 1880, iż Prusy doko­
nałyby trwalszego dzieła, gdyby stw orzyły M uzeum Pergamon, aniżeli 
zdobyły Alzację i Lotaryngię. Ale to mu wcale nie przeszkodziło żywić 
wciąż do Niemiec głębokiej sympatii, uważać ich nadal za swą drugą 
ojczyznę, jak  to pisał we wstępie do niemieckiego przekładu „Ojców
i dzieci” . A tuż przed śmiercią wyznał: „Kocham Niemcy szczerze i nic 
od tego nie jest w  stanie mnie odwieść” s.

W tym  okresie Turgieniew  związał się ściśle z francuskim  życiem lite­
rackim, co znalazło odbicie również w jego twórczości. Gdy jednak pa­
trzał na swe minione życie, to naw et z perspektyw y francuskiej wkład 
Niemiec w  rozwój swej osobowości i twórczości wydał mu się niezni­
szczalny i w yjątkow o dobroczynny.

7 Tamże, s. 17.
8 Tamże, s. 19.
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4.
U progu działalności pisarskiej zjawił się przed Turgieniewem, jak  sam 

wyznawał, dylem at: rzucić się czy też n ie rzucić w  „morze niem ieckie” . 
Po dłuższych wahaniach powziął decyzję pozytywną:

„Rzuciłem się głową w dół, w „morze niemieckie11, które miało mnie 
oczyścić i odrodzić. I gdym w końcu wynurzył się z jego fal, stałem się zwo­
lennikiem Zachodu. Pozostałem nim już na zawsze119.

Choć Turgieniewa łączył z wieloma pisarzam i niemieckimi stosunek 
zażyłości, to jednak nie zachwycał się ich twórczością. Ganił ich za idea­
lizowanie rzeczywistości i odmawiał im sztuki narracji, którą, jego zda­
niem, w stopniu doskonałym  posiadły narody romańskie i — słowiańskie. 
Dużej m iary talen t 'liryczny dostrzegał w  Anecie v. Droste-Hiilshoff. Lubił 
w iersze Heinego, m. in. jego „Niemcy — baśń zimowa” (napisał wstęp 
do wydanego w Lipsku w r. 1875 rosyjskiego przekładu tego utworu). 
Ale współcześni pisarze niemieccy go nie oczarowali. Ubóstwiał za to  
dwóch dawno już nie żyjących: Schillera i Goethego. Tym dwom pisarzom 
zawdzięczał bardzo wiele.

Z Schillera b rał sporadycznie cy ta ty  do swoich utworów, a. dwa razy 
jego słowa posłużyły mu za, motto do jego własnych opowiadań 10.

Ale Goethe posiadał dla niego jako tw órcy bez porównania większe 
znaczenie. Stawiał go on ponad w szystkich poetów niem ieckich epoki 
nowoczesnej. Uważał go naw et za największe zjawisko w literaturze eu­
ropejskiej tych czasów. Bawiąc w  r. 1869 w  W eimarze Turgieniew  powie­
dział o sobie, że jest „zaprzysiężonym zwolennikiem Goethego”. Nazywał 
go „największym  poetą nowej ery  po Szekspirze” i w ielbił go jako swego 
nauczyciela u .

O „Fauście” już w  r. 1845 w yraził się Turgieniew, że samo to imię po­
siadało dla niego i dla jego pokolenia wartość jakby  magicznego zaklęcia. 
Turgieniew pisał:

„Czuliśmy, że w kreacji tej odzwierciedlone zostało całe życie myślącego,
już niemłodego, cokolwiek nam obcego narodu i bądź to kornie chyliliśmy 
przed tym dziełem czoło widząc w nim alfę i omegę wszelkiej ludzkiej 
mądrości, bądź też przechodziliśmy szybko obok niego załatwiając się z nim 
słowami:.,mglisty twór1. Zresztą u nas iaż do dnia dzisiejszego słowo .mglisty1 
uchodzi za naturalne określenie wszystkiego, co niemieckie1112.

Zdaniem Turgieniewa, Rosjanie powinni odnosić sie z szacunkiem  do

11 Tamże, s. 49.
Tamże, s. 26.

11 Tamże, s. 25.
12 Tamże, s. 23.
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arcydzieła Goethego, ponieważ są Europejczykami. Z drugiej jednak 
strony uważał, że Niemcy powinni się strzec bezkrytycznej czci dla 
Goethego.

Młodość spędzona w Niemczech i wrażenia wyniesione z lek tu ry  „Fau­
s ta ” znalazły u Turgieniewa odbicie w  noweli zatytułow anej „Faust” .

Turgieniew  nie zachwycał się um ysłowym życiem Niemców, poznał 
był je  dobrze, bo wiele podróżował po Niemczech, zwiedzając takie miasta, 
jak Kolonia, Akwizgran, K arlsruhe, F rank fu rt nad Menem, Moguncja, 
S tu ttgart, W eimar, Monachium, Drezno, Ham burg i Berlin. Zawód ku­
piecki, upraw iany z wielkim  zamiłowaniem, z jeszcze większym zamiło­
waniem  pite piwo oraz wrodzona ociężałość — nie czyniły Niemców 
w oczach Turgieniewa nazbyt pociągającymi. A już nie mógł im wręc* 
wybaczyć absolutnej niezdolności do przeżywania sztuki.

Wszystko to jednak nie przeszkadzało Turgieniewowi ze szczerym sen­
tym entem  przedstaw iać zarówno krajobraz niemiecki, jak  i ludzi n ie­
mieckich, w  których um iał poza przyw aram i dostrzec także wielkie za­
lety. Świadczy o tym  choćby postać nauczyciela muzyki, Lemma, z napi­
sanej w  r. 1859 powieści „Szlacheckie gniazdo”, „zagubionego w  świecie 
m arzyciela o złotym dziecięcym sercu” 13, jak  również opublikowana 
w tym że roku nowela „Asia” . Akcja jej toczy się w  pewnym  malowni­
czym miasteczku nadreńskim . Znajdujem y w niej taką oto liryczną w y­
powiedź narratora:

„Po dziś d z ień  ze w zru szen iem  w sp om in am  tam te przeżycia  . . .  W spom i­
nam  i p ozd raw iam  cię, sk rom n y  zakątku  ziem i n iem ieck iej, tw ój n iew y szu ­
k an y  dostatek , w szęd y  w id oczn e  ś la d y  p racow itych  rąk, gorliw ego , choć  
n iery ch liw eg o  tru d u  . . . P ok ój ci i pozdrow ien ie!"  I4.

Bodaj jeszcze większe znaczenie dla twórczości Turgieniewa aniżeli 
studia nad Goethem i pomniejszymi pisarzami niemieckimi posiadała jego 
znajomość filozofii niemieckiej.

Nie gdzie indziej ty lko w  estetyce Hegla znalazł Turgieniew  filozo­
ficzne uzasadnienie harm onijnej prostoty, jaka cechuje poezję klasyczna 
(była ona przedm iotem  jego nieustającej adoracji od czasów młodości) 
Od Hegla przejął on pogląd, że zadanie a rty sty  polega na dostrzeganiu
i „przedstaw ianiu praw  i piękna życia poprzez barw ną grę przypadkowo­
ści” . Jednocześnie filozofia Hegla przekonała go o tym, że wielkie dzieło

15 A rthur L u t h e r ,  G eschichte der russischen Literatur. Leipzig 1924, s. 242.
14 Iw an T u r g i e n i e w ,  Wybór opowiadań, t. II. Warszaw.a 1952, przekład Zofii 

K aczorowskiej.
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s z t u k i  m u s i b y ć  w y r a z e m  o s ią g n ię c ia  „ o b ie k t y w n e j  d u c h o w o ś c i” , c o  g o  
t e ż  p r z y w io d ło  d o  h is to r y c z n o - s p o łe c z n e g o  u ję c ia  s z tu k i ,  a  ta k ie  j e j  u ję c ie  
u z y s k a ło  p r y m a t  w  li t e r a t u r z e  r o s y j s k ie j  p o  p o ja w ie n iu  s ię  t z w . „ s z k o ły  
n a t u r a ln e j ” , d z ię k i  a r ty k u ło m  B ie l iń s k ie g o  p o  r. 1 840 , p o c ią g a ją c  za  so b ą  
c o r a z  w ię k s z e  s k u t k i 15.

W ie le  s i ln y c h  im p u ls ó w  f i lo z o f ic z n y c h , a le  ju ż  z u p e łn ie  in n e g o  r o d z a ju  
d o s ta r c z y ła  T u r g ie n ie w o w i le k tu r a  d z ie ł  A r tu r a  S c h o p e n h a u e r a . P r z y ­
p a d ła  o n a  n a  la ta  p ię ć d z ie s ią t e  i  s z e ś ć d z ie s ią te  u b ie g łe g o  w ie k u . T u r g ie ­
n ie w , z  n a tu r y  s a m e j  s k ło n n y  d o  m e la n c h o l i i  i ła g o d n e g o  s c e p t y c y z m u ,  
k tó r y  z  la ta m i p r z e m ie n ia ł  s i ę  s t o p n io w o  w  p e s y m iz m , p o w it a ł  w  S c h o ­
p e n h a u e r z e  o b ja w ic ie la  g o r z k ie j  p r a w d y  o  ż y c iu ,  o  z łu d z ie  w s z e lk ie g o  
i s tn ie n ia , i z a c z ą ł g o  w ie lb ić  ja k o  s w e g o  n o w e g o  d u c h o w e g o  p r z e w o d n ik a .  
U r z e k ł g o  te ż  S c h o p e n h a u e r  sw ą  n a u k ą , iż  k lu c z  w ła ś c iw e g o  p o s tę p o w a n ia  
c z ło w ie k a  w o b e c  s i e b ie  s a m e g o  i  w o b e c  in n y c h  m ie ś c i  s i ę  w  r e z y g n a c j i
i w s p ó łc z u c iu , o r a z  p r z e ś w ia d c z e n ie m , ż e  j e d y n ą  o s ło d ą  n ie d o l i  b y tu  je s t  
sz tu k a , j e s t  p ię k n o , j e s t  k o n te m p la c ja  i d z ia ła ln o ś ć  e s t e ty c z n a .

Z t y c h  w ła ś n ie  g łó w n ie  w z g lę d ó w  T u r g ie n ie w  g o r ą c o  p o le c a ł  H e r c e -  
n o w i le k t u r ę  S c h o p e n h a u e r a  w  r . 1 862 .

Id ą c  ś la d e m  m is tr z a , k t ó r y  w y r o c z n ię  f i lo z o f ic z n e g o  p e s y m iz m u  i o d -  
k u p ia ją c e j ,  w y z w a la ją c e j  r e z y g n a c j i  w id z ia ł  w  S z e k s p ir z e , T u r g ie n ie w  z a ­
c z ą ł  ż y ć  w z m o ż o n y m  k u lt e m  n a jw ię k s z e g o  d r a m a tu r g a  e u r o p e js k ie g o .  
N a s tr ó j  b e z n a d z ie j n o ś c i  i a g n o s t y c z n e g o  p e s y m iz m u  n a j s i ln i e j s z y  w y r a z  
z n a la z ł  w  „ P o e m a ta c h  p r o z ą ” , k tó r e  T u r g ie n ie w  p is a ł  w i a t a c h  1 8 7 9 — 1883 . 
d a ją c  im  z r e s z tą  p ie r w o tn ie  z b io r c z y  l y t u ł  „ S e n i l ia ” . W  u tw o r a c h  ty c h  
n ie  p r zy p a d k o w o ' c y t o w a n e  s ą  w y j ą t k i  z  „ M a k b e ta ” , „ K r ó la  L e a r a ”
i „ H a m le ta ” . I n ie  p r z y p a d k o w o  z ja w ia  s i ę  ta m  n a z w is k o  S c h o p e n h a u e r a .  
N ie je d n ą  s w ą  m y ś l  T u r g ie n ie w  p r z e ją ł  p r a w ie  d o s ło w n ie  z  d z ie ł  S c h o p e n ­
h a u e r a . U w a g i j e g o  s p r a w ia ją  t e ż  c z ę s t o  w r a ż e n ie ,  j a k b y  b y ł y  d o p e łn ie ­
n ie m  r o z w a ż a ń  z n a k o m ite g o  f i lo z o fa  i p isa r z a  n ie m ie c k ie g o ,  lu b  n o ta tk a m i  
p o c z y n io n y m i n a  m a r g in e s ie  le k t u r y  je g o  p i s m 16.

Z  N ie m ie c  b r a ł T u r g ie n ie w  to , c o  u w a ż a ł  za  n ie z b ę d n ie  p o tr z e b n e  z a ­
r ó w n o  d la  w ła s n e g o  r o z w o ju  d u c h o w e g o , ja k  i d la  s w e j  tw ó r c z o ś c i .  P lo n  
m y ś l i ,  w r a ż e ń  i p r z e ż y ć , z e b r a n y  n a  n iw ie  n ie m ie c k ie j ,  b y ł  n ie z w y k le  o b ­
f i t y .  Z n a la z ło  to  ja s n e  o d b ic ie  w  je g o  u tw o r a c h .

15 Peter B r  a n g, Zu Turgenevs astetische Credo. „Festschrift fiir M ax V asm er'\ 
W iesbaden 1956.

10 P ete r B r  a n g, I. S. Turgenev in  der russischen L itera turw issenschaft 1917— 
1954. „Z eitschrift fiir slavische Philologie”. T. 24, s. 358—410.
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Z a lu d n ia ją  j e  o b o k  r o s y j s k ic h  i in n y c h  t a k ż e  p o s ta c ie  n ie m ie c k ie ,  
p r z e d s t a w io n e  z  ir o n ią  lu b  z e  w z r u s z e n ie m . U tw o r o m  T u r g ie n ie w a  s p le n ­
d o r u  d o d a ją  s n u j ą c e  s ię  p o  ic h  k a r ta c h  c ie n ie  w y b i t n y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  
k u lt u r y  n ie m ie c k ie j :  S c h e l l in g a ,  S c h il le r a ,  H e g la , G o e th e g o , S c h u b e r ta ,  
B e e th o v e n a , S c h o p e n h a u e r a , F e u e r b a c h a , V o g ta , M o le s c h o tta  i in n y c h .  
Z t y m  ś w ia t e m  id e i z m a g a ją  s ię  b o h a te r o w ie  T u r g ie n ie w a :  B a z a r ó w  
z  „ O jc ó w  i d z ie c i” , R u d in  z p o w ie ś c i  z a ty t u ło w a n e j  t y m  n a z w isk ie m ,. In -  
s a r o w  z  „ P r z e d e d n ia ” , „ H a m le t  p o w ia tu  s z c z y g r o w s k ie g o ” i in n i .

W  n ie k t ó r y c h  d z ie ła c h  T u r g ie n ie w a  r ó w n ie ż  s c e n e r ia  w y d a r z e ń  je s t  
n ie m ie c k a :  w  sp o s ó b  n ie z r ó w n a n y  o d d a ją  o n e  d u c h o w y  k l im a t  ż y c ia  n i e ­
m ie c k ie g o .

N a m ię t n y  a n ta g o n is ta  T u r g ie n ie w a , T e o d o r  D o s to je w s k i ,  n ie  w y k a z a ł  
b y n a jm n ie j  o b o ję t n o ś c i  n a  s i ln i e  p r o m ie n iu ją c ą  w  R o s j i  m y ś l  i  p o e z ję  

n ie m ie c k ą .
D o s t o j e w s k i  p o w ię k s z y ł  p r z e d e  w s z y s t k im  i  t a k  ju ż  w c a le  p o k a ź n ą  

g a le r ię  r o s y j s k ic h  c z c ic ie l i  S c h il le r a ,  w ś r ó d  k tó r y c h  z n a le ź l i  s i ę  w y b it n i  
p is a r z e , j a k  Ż u k o w s k i, L e r m o n to w , M a r lin s k i , G o g o l, P ie c z e r y n , S t a n ­
k ie w ic z ,  B ie l iń s k i ,  B a k u n in , H e r c e n , O g a r io w , C h o m ia k o w , P o g o d in , T iu t -  
c z e w , G r ig o r ie w , S tr a c h ó w , G le b  U s p ie n s k i,  M ic h a ło w s k i i  T u r g ie n ie w .  
U  w ię k s z o ś c i  je d n a k  w y m ie n io n y c h  p is a r z y  r o s y j s k ic h  c z e ś ć  d la  a u to ra  
„ D o n  K a r lo s a ” m ia ła  c h a r a k te r  w y łą c z n ie  p la to n ic z n e g o  lu b  p r z e lo tn e g o  
u n ie s ie n ia .  T y m c z a s e m , j e ś l i  c h o d z i o  D o s to je w s k ie g o , to  p o z o s ta w iła  o n a  
t r w a łe  ś la d y  w  je g o  tw ó r c z o ś c i .  P ie r w ia s t k i  p o e z j i  i f i lo z o f i i  s z y l le r o w s k ie j  
z a s i l i ły  w  p o w a ż n e j  m ie r z e  id e o w ą  s u b s ta n c ję  ś w ia ta  D o s to je w s k ie g o . Z a ­
p a d łs z y  g łę b o k o  w  ś w ia d o m o ś ć  p isa r z a  w  o k r e s ie  j e g o  m ło d o ś c i z a c z ę ły  
w  n ie j  o d tą d  n u r to w a ć  n ie u s ta n n ie  i z a z n a c z y ły  sw ą  w  n ie j  o b e c n o ś ć  n a ­
w e t  w  o s t a tn im  j e g o  a r c y d z ie le :  w  „ B r a c ia c h  K a r a m a z o w ” .

J a k o  d z ie s ię c io le t n i  c h ło p ie c  D o s to je w s k i b y ł  n a  p r z e d s ta w ie n iu  „ Z b ó j­
c ó w ” . S zituka  w y w a r ła  n a  n im  ta k  g łę b o k ie  w r a ż e n ie ,  ż e  b ę d z ie  o  n ie j  
w s p o m in a ć  je s z c z e  p o  la ta c h . U c z y ł  s ię  t e ż  n a  p a m ię ć  w r a z  z e  s w y m  b r a ­
t e m , M ik o ła je m , p ó ź n ie j s z y m  p u b lic y s tą  i r e d a k to r e m , w ie r s z y  S c h il le r a .  
U t w o r y  t e g o  p o e t y  c h ło n ie  c h c iw ie  n a  r ó w n i z d z ie ła m i H o m e r a , S z e k ­

s p ir a  i H o f fm a n n a  lr .
D z ia ło  s ię  to  w  o k r e s ie  m ło d z ie ń c z y m . W  ty m  c z a s ie  z r o d z ił s ię  w  n im

17 D ym itr C z y ż e w s k i ,  Schiller und „Die Briider K aram azow ”. „Zeitschrift 
f. slav. Philologie”. T. 6, s. 5.

b ) T e o d o r  D o s t o j e w s k i
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p o m y s ł  w y d a n ia  w  j ę z y k u  r o s y j s k im  „ c a łe g o  S c h i l le r a ” , a m y ś l i  t e j ,  n ig d y  
c o  p r a w d a  n ie  u r z e c z y w is t n io n e j ,  n ie  z a r z u c i ł  i w  la t a c h  p ó ź n ie j s z y c h .

C h a r a k te r y s ty c z n e  ś w ia t ło  n a  j e g o  s t o s u n e k  do  S c h i l le r a  w  t y c h  la ta c h  
r z u c a  j e g o  o d p o w ie d ź  n a  z a r z u t  b r a ta , iż  p o s ia d a  s ła b ą  z n a jo m o ś ć  n i e ­
m ie c k ie g o  p o e ty .  M a ją c  la t  d z ie w ię t n a ś c ie ,  D o s to je w s k i p is a ł  d o  n ie g o :

„M ylisz  się , b rac ie . —  J a m  go w y k u ł  n a  p a m ię ć . M ó w iłem  i b re d z iłe m  
je g o  s ło w a m i. I m y ś lę , że  n iczego  ta k  d o rzeczn eg o  n ie  u c z y n ił lo s  w  m o im  
życiu , ja k o  to , że  d a ł m i p o zn ać  w ie lk ie g o  p o e tę  w  ta k ie j  ep o ce  m o jeg o  ży c ia . 
N ig d y  b y m  go n ie  m ó g ł p o zn ać  le p ie j n iż  w te d y 1118.

A le  D o s to je w s k i w  s w e j  w c z e s n e j  m ło d o ś c i  n ie  t y lk o  p i ln ie  c z y t y w a ł  
S c h il le r a ,  le c z  ta k ż e  g o  t łu m a c z y ł  („ Z b ó jc ó w ” , „ D o n  K a r lo ś a ” i w ie le  
u tw o r ó w  l ir y c z n y c h ) .

R ó w n ie ż  p ie r w s z e  o r y g in a ln e  p r ó b y  l i t e r a c k ie  D o s to je w s k ie g o  w ią ż ą  
s ię  ś c i ś le  z  j e g o  k u l t e m  S c h il le r a .

I n t e r e s o w a ł g o  s z c z e g ó ln ie  s z y l le r o w s k i  p r o b le m  w a r to ś c i  m a r z e n ia  
i j e g o  s t o s u n k u  d o  r z e c z y w is t o ś c i ,  z a g a d n ie n ie  s t a n ó w  p o d ś w ia d o m o ś c i  
i  p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  p o e ty c k ie g o  s a m o tn ic t w a  i w s p ó łż y c ia  
z lu d ź m i. R e f le k s e m  t y c h  z a in te r e s o w a ń  b y ły  o p o w ia d a n ia :  „ G o s p o d y n i” 
z  r. 1847  i „ B ia łe  n o c e ” z  r. 1848 . S c h i l le r  p o d s u n ą ł  D o s to je w s k ie m u  m y ś l ,  
a  o n  z n ie j  ju ż  s a m o d z ie ln ie  w y s n u ł  w n io s k i ,  n a d a ł  je j  p r e c y z ję  i p o s ta ć  
k o n k r e tn ą  1#.

P r z y jd z ie  ta k i o k r e s , k ie d y  D o s to je w s k ie g o  d r a ż n ić  b ę d z ie  „ s c h i l le r o -  
m a n ia ” , p o w ie r z c h o w n y , s n o b is t y c z n y  k u lt  S c h il le r a  w  R o s j i , p o n ie w a ż  
w  z ja w is k u  t y m  d o p a tr z y  s i ę  s z u k a n ia  s a n k c j i  d la  b e z p ło d n e g o  m a r z y -  
c ie l s t w a  i  ź r ó d ła  f a ł s z y w e g o  p r z e d u c h o w ie n ia , ja k ie  c e c h o w a ły  w ó w c z a s  
n ie k t ó r e  k o ła  in t e l ig e n c j i  r o s y j s k ie j .

W  l ic z n y c h  m ie j s c a c h  s w y c h  d z ie ł  w  r o d z a ju  „ S k r z y w d z o n y c h  i p o n i­
ż o n y c h ” lu b  „ Z b r o d n i i  k a r y ” d a  n a w e t  f o lg ę  s w e j  o d r a z ie  d o  w s p o m n ia n e j  
m a n ii. Ś w ia d c z y  o  t y m  c h o ć b y  ta k ie  j e g o  z e s t a w ie n ie  s ło w n e :  „ S c h il le r ,  
w o ln o ś ć , k a w a  s ło d o w a , s ło d k ie  m a r z e n ia  i m o ja  p o d r ó ż  n a  k s ię ż y c ” 20 

J e d n a k ż e  s a m  S c h i l le r  b y ł  d la  D o s to je w s k ie g o  n a d a l w ie lk o ś c ią  n ie ­
ty k a ln ą  i p r z e d m io te m  p o d z iw u . W  r. 1861  p is a ł  n p .:

„M y śm y  p o w in n i S c h il le ra  szczeg ó ln ie  w y so k o  cen ić , a lb o w ie m  są d z o n e  
m u  b y ło  n ie  ty lk o  s ta ć  s ię  w ie lk im  p o e tą  n iem ieck im , lecz  ta k ż e  —  je d n y m  
z n a s z y c h  p o e tó w 11.

18 Ryszard P r z y b y l s k i ,  F. M. Dostojewskiego młodzieńcze opow iadania
o m arzeniu. „S lavia O rien ta lis”. R. VIII, n r  1, s. 15.

10 R. P r z y b y l s k i ,  p raca  cytow. s. 17.
20 D. C z y ż e w s k i ,  praca cyt., 5 . 5.
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W  t y m  s a m y m  r o k u  o ś w ia d c z y ł:

„T a k , iS ch ille r w szed ł, z a is te , w  c ia ło  i k re w  sp o łe c z e ń s tw a  ro sy jsk ie g o , 
zw ła szcza  w  p o k o le n iu , k tó re  n a s  b ezp o śred n io  p o p rzed z iło , o ra z  w  p o k o le n ia  
trz e c im  p rz e d  n a m i“ .

W  k ilk a n a ś c ie  la t  p ó ź n ie j  w  „ D z ie n n ik u  p is a r z a ” (1 8 7 6 ) s tw ie r d z a :

„ S c h il le r  s ta ł  s ię  n a ro d o w ą  w ła sn o śc ią  i k im ś  o w ie le  b liż szy m  d la  .b a rb a ­
rz y ń c ó w 1 ro s y js k ic h  a n iż e li nip. d la  F ra n c u z ó w , i to  n ie  ty lk o  w  o k re s ie  R e ­
w o lu c ji F ra n c u s k ie j , a le  ta k ż e  i p ó źn ie j. D z ięk i Ż u k o w s k ie m u  p rz e p o ił on 
so b ą  d u sz ę  ro s y js k ą , w y c isn ą ł n a  n ie j sw e  zn am ię , o k re ś la ł n ie m a l k a ż d ą  
e p o k ę  n a sz e g o  ro z w o ju "  21.

D o s to je w s k i  n ie  o m ie s z k a ł  p o d k r e ś l ić  s w e j  w ie r n o ś c i  d la  S c h il le r a  n a -  I 
w e t  w  s ły n n e j  m o w ie  n a  c z e ś ć  P u s z k in a  (1 8 8 0 ), s t a n o w ią c e j  a p o g e u m  je g o  
s u k c e s u  p u b l ic z n e g o  w  R o s j i . N a z w is k o  S c h il le r a  w y m ie n i ł  ta m  o b o k  n a ­
z w is k a  S z e k s p ir a  i C e r v a n te s a .

3.

„ B r a c ia  K a r a m a z o w ” , d z ie ło , k tó r e  c h o ć  n ie  d o k o ń c z o n e , s t a n o w i w s p a ­
n ia ły  a k o r d  z a m y k a j ą c y  c a łą  b u jn ą  d z ia ła ln o ś ć  p is a r sk ą  D o s to je w s k ie g o ,  
p e łn e  j e s t  c y t a t ó w  i r e m in is c e n c j i  z  u tw o r ó w  S c h il le r a .  J e g o  b o h a te r o ­
w ie  w tr ą c a ją  d o  s w y c h  d y s k u r s ó w  s ło w a  S c h il le r a ,  p r z y r ó w n u ją  s i ę  w z a ­
j e m n ie  d o  j e g o  k r e a c j i  d r a m a ty c z n y c h , n p . do F r a n c is z k a  M o o ra , p r z y ta ­
c z a ją  ic h  p o w ie d z e n ia  n a w e t  w  j ę z y k u  n ie m ie c k im  i p o c z y tu ją  to  s o b ie  
za  c h lu b ę ,  ż e  s ą  c z c ic ie la m i S c h il le r a .  N a w e t  „ L e g e n d a  o w ie lk im  I n k w i­
z y t o r z e ” n ie  o b y ła  s i ę  b e z  c y ta t u  z S c h il le r a :  z n a jd u je  s ię  o n  n a  s a m y m  
je j  p o c z ą tk u .

D r a s ty c z n e  z d a n ie  I w a n a  K a r a m a z c w a , s k ie r o w a n e  d o  A lo s z y ,  ż e  n ie  
z a s łu ż o n e  c ie r p ie n ia , j a k ie  is tn ie j ą  w  ś w ie c ie ,  z n ie w a la j ą  g o  ju ż  z  g ó r y  d o  
r e z y g n o w a n ia  z  „ b ile tu  w s t ę p u  d o  r a j u ” , d o  „ w ie c z y s t e j  h a r m o n ii” , to  
z d a n ie , k t ó r e  n a le ż y  d o  n a jb a r d z ie j  z n a m ie n n y c h  a k c e n tó w  o s t a tn ie j ,  m o ­
n u m e n t a ln e j  p o w ie ś c i  D o s to je w s k ie g o , s t a n o w i w  is to c ie  a lu z j ę  d o  s ły n ­
n e g o  p o e tm a tu  S c h il le r a  p t. „ R e z y g n a c ja ” , n a le ż ą c e g o  d o  n a ju lu b ie ń s z y c h  
u tw o r ó w  r o s y j s k ic h  c z c ic ie l i  n ie m ie c k ie g o  p o e ty . W  w ie r s z u  t y m  p o e ta  
o ś w ia d c z a  „ W ie c z n o ś c i” , ż e  z w r a c a  je j  s w ó j  l i s t  p e łn o m o c n y , d z ię k i  k tó ­
r e m u  m ia ł  o n  d o s tą p ić  s z c z ę ś c ia , sk o r o  s i ę  p r z e k o n a ł, iż  s z c z ę ś c ie  to  o p a r te  
j e s t  n a  in d y w id u a ln y m  c ie r p ie n iu  lu d z k im .

N ie r ó w n ie  je d n a k  w ię k s z e  z n a c z e n ie  o d  t y c h  r ó w n o b ie ż n y c h  m y ś li ,  
o d  t y c h  a lu z j i ,  r e m in is c e n c j i  i c y t a t ó w  z  S c h il le r a ,  od k t ó r y c h  s ię  w p r o s t  
ro i w  d z ie le  D o s to je w s k ie g o ,  p o s ia d a  p o d o b ie ń s tw o  n a c z e ln y c h , z a sa d n i­
c z y c h  p r o b le m ó w , k tó r e  n ę k a ły  o b y d w u  p is a r z y .

21 Tamże, s. 6.
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S p r a w a  p r z e d s ta w ia  s ię  w  te n  s p o s ó b , ż e  u  S c h il le r a  D o s to je w s k i  z n a j ­
d o w a ł z w y k le  p u nkt' w y j ś c i o w y  d la  s w y c h  r o z tr z ą s a ń  f i lo z o f ic z n y c h .  C ię ­
żar  t y c h  r o z tr z ą s a ń  r o z k ła d a ł o n  z g o d n ie  z  w y m a g a n ia m i s w e j  g łó w n e j  
id e i k o n s t r u k c y jn e j  n a  b a r k i r ó ż n y c h  p o s ta c i d z ia ła ją c y c h  w  j e g o  o s t a t ­
n ie j  p o w ie ś c i .  P o d e jm o w a ł  z a g a d n ie n ia  s z y l le r o w s k ie  w  ic h  g o to w e j  fo r ­
m ie , n a to m ia s t  r o z w ija ł  j e  i r o z w ią z y w a ł o r y g in a ln ie ,  c z ę s t o  b ie g u n o w o  
s p r z e c z n ie  z id e o lo g ią  m is tr z a , a  n ie r z a d k o  t e ż  ju ż  w  s a m y m  s t a w ia n iu  
z a g a d n ie ń  p r z e ja w ia ł  s a m o d z ie ln o ś ć .

J e d n ą  z  z a s a d n ic z y c h  k w e s t i i  a n a l iz o w a n y c h  w  „ B r a c ia c h  K a r a m a -  
z o w ” j e s t  k o n c e p c ja  t z w . „ w y ż s z e g o  c z ło w ie k a ” lu b  , ,n a d -c z ło w ie k a ” . D o ­
s t o j e w s k i  p o p r z e z  r o z b ió r  r ó ż n y c h  t y p ó w  p s y c h ik i  i d z ia ła ln o ś c i  lu d z k ie j  
p r a g n ie  ta m  u k a z a ć  lu b  z a s u g e r o w a ć  t y p ,  k tó r y  w y d a j e  m u  s ię  n a j le p s z y ,  
a p r z e z  to  i g o d z ie n  n a ś la d o w a n ia .

O tó ż  z ta k im  s a m y m  p r o b le m e m  z m a g a ł s ię  ju ż  S c h i l le r ,  a w r a z  z  n im  
ta k ż e  c a ły  id e a l iz m  n ie m ie c k i .

Z a c z ę ło  s i ę  o d  K a n ta :  r o z s z c z e p i ł  o n  je d n o ś ć  o so b o w o śc i , g d y  m o r a l­
n o ś ć  o p a r ł n a  w a lc e  o b o w ią z k u  z n a m ię tn o ś c ia m i,  r o z u m u  z e  z m y s ło w o ­
śc ią . S c h i l le r  p o s t a n o w ił  p r z e z w y c ię ż y ć  te n  d u a liz m  k a n to w s k i .  W e d le  
n ie g o  id e a ł  e ty c z n y  o s o b o w o ś c i  p o leg a , n a  h a r m o n ijn y m  z je d n o c z e n iu  
z  so b ą  o w y c h  z w a lc z a ją c y c h  s i ę  w z a j e m n ie  s i ł .  W  je g o  p r z e k o n a n iu , g d y  
z w y c ię s t w o  o d n o s i j e d e n  z  t y c h  p ie r w ia s tk ó w , w ó w c z a s  w y t w a r z a  s ię  
j e d n o s tr o n n y  ty p  c z ło w ie k a :  n a s t ę p u j e  w y p a c z e n ie  o s o b o w o ś c i .  T o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  z a ż e g n y w a  t y p  „ e s t e t y c z n y ” , p o n ie w a ż  t y lk o  n a  t e r e n ie  s z tu k i  
i p ię k n a  m o ż l iw e  j e s t  z je d n o c z e n ie  r o z u m u  z e  z m y s ło w o ś c ią ,  o b o w ią z k u  
z  b e z p o ś r e d n im  p r z e ż y c ie m . S tą d  ta k  ż a r l iw ie  g ło s z o n y  p r z e z  S c h il le r a  
p o s t u la t  „ w y c h o w a n ia  e s t e t y c z n e g o ” .

A  c ó ż  c z y n i  D o s to je w s k i?  O n  b a d a  i w e r y f ik u j e  s łu s z n o ś ć  te j  id e i  
„ w y ż s z e g o  c z ło w ie k a ” n a  k o n k r e tn y c h  p o s ta c ia c h . K a ż d a  z n ic h  m im o  n ie ­
ra z  d z ie lą c y c h  je  r ó ż n ic  in d y w id u a ln y c h  u ja w n ia  is t n ie n ie  w s p ó ln y c h ,  
j e d n y c h  i t y c h  s a m y c h  p ie r w ia s tk ó w , a  w ię c  z a r ó w n o  c h ło d n e g o  r o z u m u ,  
ja k  i d z ik ic h  in s t y n k t ó w . L e c z  k ie d y  S c h i l le r  s i łę ,  tr z y m a ją c ą  w  r y z a c h  
t e  s p r z e c z n e  c z y n n ik i  d u s z y  lu d z k ie j ,  w id z i  w  c z ło w ie k u  „ e s t e t y c z n y m ” , 
w  c z y n n o ś c i  i p o s t a w ie  e s t e t y c z n e j ,  to  D o s to je w s k i  w y k a z u j e  k r u c h o ść ,  
s ła b o ś ć  ta k ie g o  r o z w ią z a n ia , tw ie r d z ą c , ż e  p ię k n o  w c a le  n ie  z a b e z p ie c z a  
c z ło w ie k a  o d  p o k u s y  r u n ię c ia  w  o tc h ła ń  z ła , le c z , o w s z e m , to  z a g r o ż e n ie  
je g o  je s z c z e  p o tę g u j e .  D la c z e g o ?  P o n ie w a ż  d o p u sz c z a  d o  n a d e r  b l i s k ie g o  
s ą s ie d z tw a  „ id e a ł  M a d o n n y ” i „ id e a ł  S o d o m y ” . J e g o  z d a n ie m , j e d y n ą  
r e a ln ą  g w a r a n c ją  d la  c z ło w ie k a  w  t y m  w z g lę d z ie  s t a n o w i ś w ia d o m o ś ć  r e -
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l ig ijn a :  n ie  z a c ie ś n ia  o n a  o b r a z u  c z ło w ie k a , z e z w a la  n a  w id z e n ie  g o  w  je g o  
p e łn i  i  w  c a łe j  p r a w d z ie  (a n a w e t  w y m a g a  ta k ie g o  w id z e n ia )  i n ie  n iw e ­
c z ą c  w  n im  w r a ż l iw o ś c i  n a  p ię k n o  d a j e  m u  j e d n o c z e ś n ie  w e w n ę tr z n ą ,  
d y s c y p l in u j ą c ą  m o c .

O c z y w iś c ie ,  d p  t a k i e g o  r o z w ią z a n i a  p r z y w ió d ł  D o s to je w s k ie g o  p r z e d e  
w s z y s t k im  je g o  g łę b o k i  z w ią z e k  z p r a w o s ł a w n ą  ś w ia d o m o ś c ią  r e l i g i j n ą 2-.

P r o b le m e m  s z c z e g ó ln ie  d r ę c z ą c y m  b o h a te r ó w  D o s to je w sk ie g o ' j e s t  p y ­
ta n ie  o  s e n s  z ła  i c ie r p ie n ia  n a  ś w ie c ie .  Z p y ta n ie m  t y m  z m a g a ł s i ę  ju ż  
S c h i l le r  i  ta k ą  s a m ą  ja k  D o s to je w s k i o d p o w ie d ź  n a  n ie  z n a jd o w a ł:  z ło  
i c ie r p ie n ie  są  ja k  n a jm o c n ie j  z w ią z a n e  z w o ln o ś c ią  lu d z k ą . W o ln o ś ć  w o li ,  
s t a n o w ią c a  w a r to ś ć  n a jw y ż s z ą , o k u p u j e  z  n a w ią z k ą  c a łą  n ie d o lę  d o c z e s ­
n e g o  b y tu .  B y w a  o n a  w p r a w d z ie  d la  s ła b y c h  is to t  lu d z k ic h  b r z e m ie n ie m ,  
p o d  k tó r y m  s ię  u g in a ją , łu b  t e ż  d a r e m , z k tó r y m  n ie  w ie d z ą  c o  p o c z ą ć ,  
k tó r e g o  ź le  u ż y w a ją  lu b  k t ó r y  j e  z a m ia s t  r a d o śc ią  n a p a w a  p r z e r a ż e n ie m .  
M im o  to  n ie  w o ln o  je j  o d b ie r a ć  lu d z k o ś c i. B y łb y  to  b o w ie m  g w a łt  n a  n a ­
tu r z e  lu d z k ie j :  m u s i  o n a  m ie ć  z a p e w n io n ą  w o ln o ś ć  w y b o r u  z ła  lu b  d o b ra .

P r o b le m a t y k a  ta  o d z w ie r c ie d lo n a  z o s ta ła  w  „ D o n  K a r lo s ie ” i w  „ L e ­
g e n d z ie  o  W ie lk im  I n k w iz y t o r z e ” , B o h a te r  u tw o r u  S c h i l le r a  (w y s tę p u j e  
t a m  r ó w n ie ż  t a j e m n ic z a  p o s ta ć  I n k w iz y to r a , z d r a d z a ją c a  d u ż e  p o d o b ie ń ­
s t w o  d o  p o s t a c i  s tw o r z o n e j  p r z e z  m y ś l  i fa n ta z ję  I w a n a  K a r a m a z o w a )  p o ­
s t a w i o n y  z o s t a ł  p r z e d  d y le m a te m :  a lb o  w y b ie r z e  w o ln o ś ć , a  w r a z  z  n ią  
g r z e c h , a lb o  t e ż  u w o ln i  s i ę  o d  g r z e c h u  (w e ź m ie  g o  n a  s i e b ie  In k w iz y c ja )  
a le  w  z a m ia n  za  to  o d e b r a n a  m u  z o s ta n ie  w o ln o ś ć  o s o b is ta . T e n  s a m  r o ­
d za j „ u s z c z ę ś l iw ie n ia ” u k a z u je  D o s to je w s k i ,  t y l k o  ż e  ju ż  n ie  o  je d n o s tk ę  
m u  c h o d z i, l e c z  o  c a łą  lu d z k o ś ć . I n k w iz y c j a  z d e jm u je  z  n ie j  c ię ż a r  w o l ­
n o ś c i  w  im ię  u r z ą d z e n ia  je j  s p o k o jn e g o , b e z p r o b le m o w e g o  ż y c ia . A le  
z  t e g o  „ s z c z ę ś c ia ” z io n ie  g ro za  8S.

S ą  je s z c z e  in n e  p r o b le m y , n p . n ie w y d a w a n ia  są d u  o  p o s tę p o w a n iu  b l i ­
ź n ic h , i in n e  m o t y w y ,  n p . m o t y w  so b o w tó r a , k tó r e  in t e r e s o w a ły  S c h il le r a  
i  p o j a w i ły  s i ę  t e ż  u  D o s to je w s k ie g o .

W  ż a d n y m  je d n a k  w y p a d k u  n ie  m o ż n a  m ó w ić  o  ja k ie j ś  n ie w o ln ic z e j  
z a le ż n o ś c i  D o s to je w s k ie g o  ja k o  a r t y s t y  i  m y ś l ic i e la  o d  S c h il le r a .  Z b ie ż ­
n o ś c i  t e  w  j e s z c z e  s i ln i e j s z y m  b la s k u  u k a z u ją  o r y g in a ln o ś ć  r o s y j s k ie g o  
p is a r z a  24.

22 Tamże, s. 25.
28 Tamże, s. 27.
-,l Bliżej o tym  Czyżewski w  cyt. pracy.
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U k a z u ją  o n e  ta k ż e  j e g o  g łę b o k ie  s p o u f a le n ie  s i ę  z e  ś w ia t e m  m y ś l i  
i p o e z j i  n ie m ie c k ie j ,  n a d e  w s z y s tk o  z a ś  —  z  j e d n o c z ą c y m  w  s o b ie  w  s p o ­
só b  w y j ą t k o w o  h a r m o n ijn y  t e  d w ie  d z ie d z in y  S c h il le r e m .

D o s to je w s k i in t e r e s o w a ł  s ię  f i lo z o f ią  n ie m ie c k ą .  N a w e t  w  c z a s ie  s w e g o  
z e s ła n ia  n a  S y b e r ię  lu b i ł  r o z m a w ia ć  o  H e g lu  i K a n c ie .  N ie  b y ł  je d n a k  
f i lo z o fe m , le c z  f i lo z o f ic z n y m  a r ty s tą . D la te g o  b e z  p o r ó w n a n ia  w ię k s z e  
w r a ż e n ie  w y w ie r a ła  n a  n im  m y ś l  u c ie le ś n io n a  w  k s z ta łc ie  p o e ty c k im  
a n iż e l i  a b s t r a k c y jn a  te o r ia . T y m  s i ę  t e ż  t łu m a c z y  w y j ą t k o w e  d la ń  z n a ­
c z e n ie  S c h il le r a .

D o d a jm y , ż e  D o s to je w s k i  p o z n a ł N ie m c y  z a u to p s j i .  Z a r ó w n o  w  c z a s ie  
p ie r w s z e j  p o d r ó ż y  d o  E u r o p y  z a c h o d n ie j  (1 8 6 2 — 3), ja k  i w  c z a s ie  d r u g ie j  
p o d r ó ż y , k tó r a  tr w a ła  a ż  c z t e r y  la ta  (1 8 6 7 — 71) o d w ie d z i ł  o n  N ie m c y ,  
g d z ie  p r z e b y w a ł  w  ta k ic h  m ia s ta c h , ja k  D r e z n o , H a m b u r g  i B a d e n -  
B a d e n . N ie  n a b r a ł s y m p a t i i  d o  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j  a n i d o  ż y c ia  n ie m ie c ­
k ie g o : N ie m c y  n ie  p r z e s ta w a li  b u d z ić  w  n im  n ie c h ę c i .  A le  n a  z ie m i n ie ­
m ie c k ie j  D o s to je w s k i d o z n a ł  b a r d z o  g łę b o k ic h  p r z e ż y ć . W  G a le r i i  D r e z ­
d e ń s k ie j  n a  w id o k  „ M a d o n n y  S y k s t y ń s k ie j ” o g a r n ę ło  g o  n ie z w y k le  s i ln e ,  
n ig d y  p ó ź n ie j  n ie  z a p o m n ia n e  w z r u s z e n ie  25.

T a k ż e  tr z e c i p r z e d s t a w ic ie l  o m a w ia n e j  tu  tr ó jk i p is a r z y , L e w  T o łs to j ,  
b y ł  w  p e w n e j  m ie r z e  z w ią z a n y  z  N ie m c a m i.  R z e c z  ja s n a , ż e  o  w ie l e  w i ę ­
c e j  a n iż e l i  n ie m ie c k ie j  z a w d z ię c z a  o ń  k u lt u r z e  fr a n c u s k ie j  ja k o  p is a r z  
i  a r ty s ta . N a w e t  d la  D o s to je w s k ie g o  w p ły w y  fr a n c u s k ie  b y ły  b a r d z ie j  
d e c y d u ją c e  a n iż e l i  n ie m ie c k ie ,  c o  s i ę  w y r a z i ło  w  p r z e ję c iu  p r z e z e ń  o d  p i ­
s a r z y  fr a n c u s k ic h , i to  n ie  p ie r w s z o r z ę d n y c h  (z  w y j ą t k ie m  B a lz a k a ) , a le  
b u lw a r o w y c h  —  te c h n ik i  r o m a n s u  m e lo d r a m a ty c z n e g o  i k r y m in a ln e g o ,  
(A le k s a n d e r  D u m a s , E u g e n iu s z  S u e , F r y d e r y k  S o u lie ,  P a u l d e  K o c k ) .

U k s z ta łto w a n a  p o d  w p ły w e m  k u lt u r y  f r a n c u s k ie j ,  i to  ty p u  r a c jo n a l i­
s t y c z n e g o ,  u m y s ło w o ś ć  T o łs to ja , c h ło n n a  i b a r d z o  p o d a tn a  t e ż  b y ła  n a  
w p ły w y  n ie m ie c k ie .

O n  r ó w n ie ż  p o d r ó ż o w a ł p o  N ie m c z e c h .
P ie r w s z y  ra z  b y ł  w  N ie m c z e c h  w  r .  1 857 , le c z  t y lk o  n a  k r ó tk o , d r u g i  

ra z , w  t r z y  la ta  p ó ź n ie j ,  i  n a  d łu ż s z y  c z a s , b o  o d  l ip c a  1860  d o  k w ie t n ia  
1861 r . W te d y  w ła ś n ie  z w ie d z i ł  B e r l in . I d z iw n a  rz e c z :  a k u r a t  to  m ia s to  
n ie m ie c k ie  z e  w s z y s t k ic h  p o z n a n y c h  p r z e z e ń  w y w a r ło  n a  n im  n a j k o r z y s ł-

25 A nna D o s t o j e w s k a j a ,  Die L ebenserinnerungen der G attin  Dostojewskis. 
M unchen 1925, s. 154, 442—4.

c ) L e w  T o ł s t o j

1.
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n ie j s z e  w r a ż e n ie .  C óż ta k ie g o  p o c ią g a ją c e g o  w  n im  w id z ia ł?  O tó ż  u r z e k ł  
g o  ta m  n ie s ły c h a n y  p ę d  k u  p r z y s z ło ś c i ,  p o r w a ła  d y n a m ik a  c y w il i z a c y j n a ,  
r u c h liw o ś ć  in t e le k t u a ln a .  W  w ie l e  la t  p o te m  o k r e ś la ł  T o łs to j  B e r l in  ja k o  
n a j w a ż n ie j s z y  u m y s ło w y  o ś r o d e k  N ie m ie c ,  a le  z a z n a c z a ł p r z y  ty m , iż 
N ie m c y  z n a jd o w a ły  s ię  w  t y m  s z c z ę ś l iw y m  p o ło ż e n iu , ż e  p o s ia d a ły  „ w e  
w s z y s tk ic h  s w y c h  s t o l ic a c h  c e n tr a  k u lt u r a ln e ” 26.

W  c z a s ie  s w e g o  p o b y tu  w  N ie m c z e c h  T o js to j  z a w a r ł  l ic z n e  z n a jo m o ś c i,  
a n a w e t  t r w a łe  p r z y ja ź n ie  ( p r z y w ió z ł  t e ż  s ta m tą d  z  so b ą  r z e c z , k tó r ą  u w a ­
ż a ł  za  d r o g o c e n n ą :  p o d o b iz n ę  S c h o p e n h a u e r a  z  j e g o  a u to g r a f e m  —  z a w ie ­
s i ł  ją  p o  p r z y je ź d z ie  d o  R o s j i  n a d  s w o im  b iu r k ie m , z a c h o w u ją c  ją  ta m  aż  

d o  s w o je j  ś m ie r c i ! ) 27.
D o  b a r d z ie j  z n a m ie n n y c h  n ie m ie c k ic h  p r z y ja ź n i  T o łs to ja  n a le ż a ła  

p r z y ja ź ń  z  B e r to ld e m  A u e r b a c h e m , n a d e r  p o p u la r n y m  w ó w c z a s  a u to r e m  
o p o w ia d a ń  w ie j s k ic h  o r a z  d z ia ła c z e m  n a  n iw ie  c h ło p s k ie j .  N ie  b y ło  p r z y ­
p a d k ie m , ż e  w ła ś n ie  t a k i  p is a r z  z a in t e r e s o w a ł T o łs to ja :  b y ł  o n  b o w ie m  
g łę b o k o  p r z e j ę t y  z a g a d n ie n ia m i r e fo r m y  r o ln e j  i o ś w ia t y  d la  lu d u  i o  w ie le  
w y ż e j  w ó w c z a s  c e n i ł  ta k ą  d z ia ła ln o ś ć  a n iż e l i  p r a c ę  li te r a c k ą . P r z e d e  
w s z y s t k im  z a ś  p r a g n ą ł u lż y ć  d o li  s w y c h  w ła s n y c h  c h ło p ó w , n ie  w ie d z ia ł  
ty lk o ,  ja k  to  u c z y n ić . T u ta j  z  p o m o c ą  p r z y s z e d ł  m u  A u e r b a c h .

, ,A u e rb a c h o w i za w d z ię c z a m  to , że  z a ło ż y łem  n a  sw e j w si szk o łę  lu d o w ą
i żem  s ię  z a czą ł w  og ó le  in te re so w a ć  sz k o ln ic tw e m  p o w sz e c h n y m '1.

—  w y z n a w a ł  L e w  T o łs to j  w  k ilk a  la t  p ó ź n ie j .  A u e r b a c h a  s z a n o w a ł z a ­
r ó w n o  ja k o  p isa r z a  i ja k o  c z ło w ie k a ,  b o  d z ia ła ł  o n  d la  d o b r a  w a r s tw  sp o ­
łe c z n ie  u p o ś le d z o n y c h . T o łs to j  w y z n a w a ł ,  ż e  „ z e  s z c z e g ó ln y m  p r z e ję c ie m ”  
c z y t a ł  o p o w ia d a n ia  t e g o  p is a r z a  o  je g o  w ie lk ie j  p o d r ó ż y  z a g r a n ic z n e j  
W  s w e j  b ib l io t e c e  p o s ia d a ł d z ie ła  z b io r o w e  A u e r b a c h a  z la t  s z e ś ć d z ie ­
s ią t y c h  28.

W a ż n ą  z d o b y c z ą  p o d r ó ż y  T o łs to ja  p o  N ie m c z e c h  b y ło  b l i s k ie  p o z n a n ie  
p r z y r o d y  i lu d n o ś c i  t e g o  k r a ju , k tó r y  m ia ł  o n  n ie b a w e m  u c z y n ić  t e r e n e m  
a k c j i  s w y c h  w ie lk ic h  d z ie ł  e p ic k ic h . Z a u w a ż m y , ż e  N ie m c y ,  a  s z c z e g ó ln ie  
c h ło p i  n ie m ie c c y  o b u d z il i  w  n im  s y m p a t ię  i d u ż y  s z a c u n e k  .

2 .

Ż y w o  in t e r e s o w a ł  s i ę  T o łs to j  l i t e r a tu r ą  n ie m ie c k ą . Z n a ł d o b r z e  S c h i l ­
le r a  i G o e th e g o , a le  p ie r w s z y  m u  le p ie j  o d p o w ia d a ł  n iż  d r u g i. U z a s a d n ia ł  
to  w  s p o s ó b  d la  s ie b ie  z n a m ie n n y :  G o e th e  o w ła d n ię t y  b y ł  id e ą  p ię k n a

26 H. H a 1 m, W echselbeziehungen zwischen L. N. Tołstoj und d er deutsehen 
L ite ra tu r. ,,Archiv fiir slavisehe Philodogie”. Berlin, T. 35, s. 454.

m H a  lm , tamże, s. 455.
28 Tamże, s. 458.
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i w s k u te k  te g o  z a p o m n ia ł  o  p ie r w ia s tk u  e ty c z n y m . W śr ó d  u tw o r ó w  S c h i l ­
lera  T o łs to j  s t a w ia ł  n a d e r  w y s o k o  „ Z b ó jc ó w ” : b o  d z ie ło  to  w y r o s ło  z e  
s z tu k i lu d o w e j , b o  o d d a w a ło  p o tę ż n ie  p a to s  d u s z y  l u d u 29.

W s p ó łc z e s n ą  l i t e r a t u r ę  n ie m ie c k ą  o c e n ia ł  n a  o g ó l  s u r o w o . O d  c z a s ó w  
G o e th e g o  i S c h il le r a  a ż  d o  la t  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  w ie k u  X I X  —  w y j ą w s z y  
H e b b la  i  A u e r b a c h a  —  n ie  w id z ia ł  ż a d n e g o  z ja w is k a  g o d n e g o  u w a g i.  P r z y ­
c z y n a  t e g o  s ta n u  r z e c z y  ■—  je g o  z d a n ie m  —  le ż a ła  w  p r z e w r o c ie  p o l i t y c z ­
n y m , ja k i  d o k o n a ł s ię  w  N ie m c z e c h  p o  w o j n ie  fr a n c u s k ie j  r o k u  1 8 7 0 . T o ł­
s to j  p isa ł:

„ P rz e o b ra ż e n ia  s to su n k ó w  p o lity c z n y c h , k tó re  n a s tą p i ły  po  ro k u  1870, 
s p ra w iły , że  N ie m c y  u tr a c i ły  sw o je  d a w n ie js z e  o ś ro d k i k u l tu ra ln e , a b y  w  z a ­
m ia n  z a  n ie  u z y sk a ć  je d n o  c e n tru m . C o z p u n k tu  w id z e n ia  p o lity c z n e g o  m oże  
być  d o b re  (a co je d n a k  n ie  w y d a je  m i s ię  w ca le  p ew n e), to  je s t  sz k o d liw e  
d la  tw ó rczo śc i a r ty s ty c z n e j. L i te r a tu r a  n ie m ie c k a  n ie  w y d a je  te r a z  n ic  w s p a ­
n ia łeg o . G d y  w y tę ż a m  sw ó j u m y s ł, by  o d k ry ć  p rzy c z y n ę  teg o  f a k tu ,  z n a j­
d u ję  ją  n ie  w  czym  in n y m  jen o  w  z b y tn ie j c e n tr a l iz a c j i11 a".

P r z e z  c a ły  c z a s  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  p is a r s k ie j  T o łs to j  z a c h o w a ł w y s o k ie  
m n ie m a n ie  o  f i lo z o f i i  S c h o p e n h a u e r a . P r z y j a c ie lo w i  s w e m u , p o e c ie  A ta ­
n a z e m u  F e to w i, z a p r o p o n o w a ł p r z e ło ż e n ie  d o  s p ó łk i  z  n im  n a  r o s y j s k i  
p is m  S c h o p e n h a u e r a , k tó r e g o  p r z y  te j  o k a z j i n a z w a ł „ n a jg e n ia ln ie j s z y m  
z w s z y s tk ic h  lu d z i” 31.

N a jw ię k s z ą  c e n ę  z y s k a ła  f i lo z o f ia  S c h o p e n h a u e r a  d la  T o łs to ja  w  o s t a t ­
n ie j  fa z ie  j e g o  tw ó r c z o ś c i ,  n a c e c h o w a n e j  g łę b o k im  p e s y m iz m e m . W ią z a ło  
s ię  to  z a r ó w n o  z c o r a z  b a r d z ie j  p o g a r s z a ją c y m i s i ę  s t o s u n k a m i p o l i ty c z ­
n y m i w  R o sji , j a k  i z  u ś w ia d o m ie n ie m  s o b ie  p r z e z  p isa r z a  fa k tu , iż  id e a ły  
m o r a ln e  i s p o łe c z n e ,  k tó r e  g ło s i ł ,  p r z e k r e ś l i ła  r z e c z y w is t o ś ć ,  w  d u ż y m  
s to p n iu  ta k ż e  w s k u t e k  j e g o  w ła s n e j  n ie m o c y .

D o  ty c h  r z a d k ic h  p is a r z y  n ie m ie c k ic h , k t ó r y c h  u tw o r a m i T o łs to j  s ię  
z a c h w y c a ł ,  n a le ż a ł  H e b b e l .  N ie k tó r e  d r o b n ie j s z e  p o e z je  H e b b la  T o łs to j  
p o  r. 1898  c y t o w a ł  z p a m i ę c i 3'-.

P o ja w ie n ie  s ię  w  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  w ie k u  X I X  d r a m a tu r g ic z ­
n e g o  ta le n t u  G e r a r d a  H a u p tm a n n a  n ie  u s z ło  b a c z n e j  u w a g i s ę d z iw e g o  p i­
sa rza  r o s y j s k ie g o .  Z a ra z  s o b ie  s p r o w a d z ił  j e g o  u tw o r y , a  p o  z a z n a jo m ie n iu  
s ię  z n im i za  n a j w y b it n ie j s z y  u z n a ł d r a m a t „ T k a c z e ” , o  k tó r y m  p o w ie d z ia ł:

„O to  c zy s ta , z  s e rc a  lu d u  w y ro s ła  s z tu k a . D o p ie ro  ,T k a c z e ' s ą  d z ie łem , d a ­
ją c y m  n a jw y ż sz y  a r ty s ty c z n y  w y ra z  u czu c io m  lu d z i i to  w  p o stac i z rozum ia^  
le j d la  k ażd eg o , k to  z lu d u  p o ch o d z i"

23 Tamże, s. 457.
30 Tamże, s. 458.

Tamże, s. 458.
Tamże, s. 458.

”  Tamże, s. 458.
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T r z e b a  p o d k r e ś l ić , iż  w  t y m  e n tu z j a z m ie  T o łs to ja  d la  m ło d e g o  H a u p t -  
m a n n a  k r y ło  s i ę  c o ś  a n a lo g ic z n e g o  d o  u c z u ć  m is tr z a  w o b e c  u c z n ia :  a lb o ­
w ie m  w ła ś n ie  H a u p tm a n n  n a jb a r d z ie j  r o z s t r z y g a ją c e  p o d n ie t y  a r ty s ty czn c -  
i s p o łe c z n o -m o r a ln e  z a c z e r p n ą ł  b y ł  o d  T o łs to ja .

A le  tu  iu ż  p r z e c h o d z im y  d o  n a s tę p n e j  c z ę ś c i  n a s z y c h  r o z w a ż a ń .

III. R E C E P C JA  T W Ó R C Z O Ś C I T U R G IE N IE W A , D O S T O JE W S K IE G O  
I  T O Ł S T O JA  W  N IE M C Z E C H

a) D z i a ł a l n o ś ć  p r z e k ł a d o w a  i k r y t y c z n o - l i t e r a c k a
w  w . X I X

Z tr z e c h  n a j w ię k s z y c h  p r o z a ik ó w  r o s y j s k ic h  n a jw c z e ś n ie j  m ia ło  m o ż ­
n o ś ć  p o z n a ć  s p o łe c z e ń s tw o  n ie m ie c k ie  D o s to je w s k ie g o . B y ło  t o  z a s łu g ą  
W ilh e lm a  W o lfso h n a .

W o lfso h n , t łu m a c z  H e r c e n a , p o s z e d ł w  ś la d y  w ie lk ic h  m i ło ś n ik ó w  l i t e ­
r a tu r y  r o s y j s k ie j ,  V a r n h a g e n a  v o n  E n s e  i F r y d e r y k a  B o d e n s te d ta  i r o z ­
w in ą ł  in t e n s y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  p o le g a ją c ą  n a  p r z y s w a ja n iu  s p o łe c z e ń s tw u  
n ie m ie c k ie m u  n o w s z y c h  d z ie ł  l i t e r a t u r y  r o s y j s k ie j .  B y  o s ią g n ą ć  te n  c e l ,  
z a ło ż y ł  o n  w  r . 1862  w  L ip s k u  „ P r z e g lą d  R o s y j s k i” , „ c z a so p ism o , p o ś w ię ­
c o n e  W ie d z y  o d u c h o w y m  ż y c iu  R o s j i” . T a m  o g ło s i ł  ju ż  w  la t a c h  c z t e r ­
d z ie s t y c h  w y j ą t k i  z  „ B ie d n y c h  lu d z i” , a w  d w a d z ie ś c ia  la t  p ó ź n ie j  (1 8 8 3 )  
f r a g m e n t y  „ W sp o m n ie ń  z  d o m u  u m a r ły c h ” , z a o p a tr z o n e  w  c h a r a k te r y ­
s t y k ę  p isa r z a .

D z ie s ią tk i  a r ty k u łó w  p o ś w ię c o n y c h  l i t e r a t u r z e  i ż y c iu  r o s y j s k ie m u ,  
o g ła s z a n y c h  w  la t a c h  p o p r z e d n ic h  w  r ó ż n y c h  c z a s o p is m a c h , ś w ia d c z y ły
o  s i ln y m  z a in t e r e s o w a n iu  t y m i  s p r a w a m i d o ść  s z e r o k ic h  k r ę g ó w  s p o łe ­
c z e ń s t w a  n ie m ie c k ie g o .  A  je d n a k  d o p ie r o  p o ja w ie n ie  s i ę  n a  g r u n c ie  n i e ­
m ie c k im  T u r g ie n ie w a  s t a n o w i z w r o tn ą  d a tę  w  d z ie ja c h  s t o s u n k ó w  k u lt u ­
r a ln y c h  N ie m ie c  z  R o sją . D o p ie r o  d z ię k i  T u r g ie n ie w o w i li t e r a tu r a  r o s y j ­
sk a  z a c z ę ła  o b ja w ia ć  S p o łe c z e ń s tw u  n ie m ie c k ie m u  s w o je  p r z e d te m  le d w o  
p r z e c z u w a ln e  u r o k i i b la s k i, s w e  g łę b ie  i  ta je m n ic e :

,,D la  p o k o le n ia  l a t  s z e ść d z ie s ią ty c h  .i s ie d e m d z ie s ią ty c h  b y ł T u rg ie n ie w  
po  p ro s tu  ro s y js k im  p isa rzem . M im o  że ju ż  p rz e d te m  m ian o  m o żn o ść  p o z n a ­
n ia  P u s z k in a , L e rm o n to w a  i G ogo la , u z n a n o  T u rg ie n ie w a  z a  p ie rw szeg o  p i­
s a r z a  ro sy jsk ie g o , p rz y n a le ż n e g o  d o  l i t e r a tu r y  ś w ia to w e j . D o jeg o  d z ie ł s ię ­
g an o , g d y  c h c ia n o  p o zn ać  d u sz ę  ro s y jsk ą : ,d a ł on  n a m  p sy ch o lo g ię  c a łe j r a s y ' 
(G. B ra n d e s) . P rz y  ty m  fo rm a  i s t y l  je g o  p o w ieśc i o ra z  n o w e l b y ły  ta k  .e u ­
ro p e js k ie 1, że c z y te ln ik o w i n ie m ie c k ie m u  n ie  sp ra w ia ło  tru d n o ś c i p rz e n ie s ie ­
n ie  s ię  do  ś w ia ta  te g o  p is a rz a 11,4.

34 A rth u r L u t h e r ,  Russische L ite ra tu r  (Einfluss auf die deutsche). „Realle- 
xikon der deutschen L itera turgeseh ich te”, T. III. Berlin 1928—1929, s. 130—133.
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P r z e k ła d y  z T u r g ie n ie w a  u k a z y w a ły  s i ę  w  w . X I X  w  n ie p r z e b r a n e j  
w p r o s t  ilo śc i , i to  z a r ó w n o  w  c z a so p is m a c h , ja k  i w  w y d a n ia c h  k s ią ż k o ­
w y c h . J u ż  p o c z ą w s z y  o d  r . 1869  z a c z ę ła  w y c h o d z ić  w  M it a w ie  i H a m b u r g u  
1 2 -to m o w a  s e r ia  j e g o  d z ie ł .  W  r . 1885 u k a z a ł  s i ę  w  B e r l in ie  to m  je g o  
a r ty k u łó w  i e s e j ó w , a  w  S c n d e r h a u s e n  w y s z ły  d r u k ie m  je g o  d r a m a ty .  
W  r. 18 9 4  o g ło s z o n o  w  S tu t tg a r c ie  j e g o  l i s t y  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e ,  p is a n e  
d o  H e r c e n a .

Z p o w o d z i r o z p r a w  p o ś w ię c o n y c h  T u r g ie n ie w o w i w y m ie ń m y  c h o ć b y  
ty lk o  s t u d iu m  je g o  p r z y ja c ie la ,  L . P ie t s c h a , o p u b lik o w a n e  w  r . 1866  w  c z a ­
s o p iś m ie  „ M a g a z in  f i ir  d ie  L ite r a tu r  d e s  In -  u n d  A u s la n d e s ” , d w ie  p r a c e  
J u lia n a  S c h m id ta , o g ło s z o n e  w  „ P r e u s s is c h e  J a h r b iic h e r ” w  r. 1868  i 1880 , 
a r t y k u ły  I. v .  E c k a r d ta  p t .  „ T u r g ie n ie w  i j e g o  w s p ó łc z e ś n i” (w  „ B a lt i -  
s c h e -  u n d  r u s s is e h e  K u ltu r b i ld e r ” , L ip s k  1 8 7 6 ), J . K u r n b e r g e r a  p t .  „ T u r ­
g ie n ie w  i ś w ia t  s ło w ia ń s k i” (w  „ L ite r a r is c h e  H e r z e n s s a c h e n ” , W ie d e ń  
1 87 6 ), B . U e x k i i l la  „ W s p o m n ie n ie  o  iw a n ie  T u r g ie n ie w ie ” (w  „ B a lt is c h e  
M o n a ts s c h r if t” , 1 8 8 4 ) o r a z  o s o b n o  d r u k ie m  w y d a n e  m o n o g r a f ie :  D . G lo -  
g a u a  (B e r lin  187 2 ), I. I. H o n e g g e r a  ( B a z y łe a  1880 ), E . Z a b e la  (L ip sk  1 8 8 4 ),
B . T h o r sc h a  (L ip s k  1886 ) i E. K u h n e m a n n a  (B e r lin  1893 ) 3r>.

T u r g ie n ie w  u ła t w i ł  p u b lic z n o ś c i  n ie m ie c k ie j  z r o z u m ie n ie  p is a r z y ,  
k tó r z y  o  w ie le  in t e n s y w n ie j  n a s y c e n i  b y l i  „ r o s y j s k o ś c ią ” a n iż e l i  o n  sa m , 
p r z e d e  w s z y s t k im  T o łs to ja  i D o s to je w s k ie g o .  A  n a w e t  r o z b u d z ił  d la  t y c h  
p is a r z y  n ie z m ie r n ie  s z y b k o  r o z w ija j ą c y  s i ę  e n tu z j a z m  i k u lt .

I p r a w d ę  m ó w ią c  d o p ie r o  T u r g ie n ie w  o t w o r z y ł  p r z e d  sz e r o k ą  c z y t a ­
ją c ą  p u b lic z n o ś c ią  n ie m ie c k ą  d r z w i d o  ś w ia ta  r o s y j s k ie g o .  Ś w ia t  t e n  c o r a z  
b a r d z ie j  p o c z ą ł ją  u r z e k a ć  sw o ją  o s o b l iw o ś c ią . D z ię k i T u r g ie n ie w o w i  
r o z b u d z iła  o n a  w  s o b ie  t r w a łe  i  r o z le g łe  z a in t e r e s o w a n ie  c a ły m  w s p ó ł ­
c z e s n y m  p iś m ie n n ic t w e m  r o s y j s k im , s z c z e g ó ln ie  z a ś  j e g o  n a j w y b it n ie j ­
s z y m i  p r z e ja w a m i. D la  z a sp o k o je n ia  t y c h  p o tr z e b  p o ja w iły  s i ę  r y c h ło  
p r z e k ła d y  u tw o r ó w  S a łt y k o w a - S z c z e d r in a :  „ S z k ic e  z  ż y c ia  p r o w in c jo n a l­
n e g o ” w y s z ły  w  r . 1860  w  B e r lin ie  w  t łu m a c z e n iu  A . M e c k le n b u r g a  
(o r y g in a ł  r o s y j s k i  u k a z a ł s ię  w  r. 1856 !), „ D r o b ia z g i ż y c io w e ” o p u b lik o ­
w a n o  w  r . 1888  w  M it a w ie  w  t łu m a c z e n iu  I. E c k a r d ta  „ P a ń stw o ' G o lo w -  
l e w o w ie ” —  w  p r z e k ła d z ie  H . M o se r a  w  L ip sk u  w  r . 1885  (o r y g in a ł  
r o s y j s k i  u k a z a ł a ię  w  r . 1 8 80 ). W  r . 1883  u k a z a ła  s i ę  w  L ip s k u  p o w ie ś ć  
C z e m y s z e w s k ie g o  p t. „C o  c z y n ić ? ” ( t łu m a c z  n ie z n a n y ) ,  w  r. 18 7 0  w  B e r ­
l in ie  —  p o w ie ś ć  „ T y s ią c  d u s z ” P is e m s k ie g o  ( t łu m a c z  a n o n im o w y ) .,

35 A. L u t h e r ,  Geschichte der russ. Lit., s. 482.
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W  r. 1883  w  L ip sk u  w y s z ły  p o e z je  N ie k r a s o w a  w  m e t r y c z n y m  p r z e k ła d z ie  
H . I. K o c h e r a . T e g o ż  e p ic k ie  u tw o r y :  „ K to  ż y j e  s z c z ę ś l iw  n a  R u s i? ” w y ­
s z ły  w  r . 18 9 0  w  L ip sk u  w  p r z e k ła d z ie  R . S e u b e r lic h a ,  a  „ K o b ie ty  r o s y j ­
s k i e ” w  r. 1891 w  D r e ź n ie  w  p r z e k ła d z ie  F r . F ie d le r a . P ie r w s z y  n ie m ie c k i  
p r z e k ła d  „ B u r z y ” O s tr o w s k ie g o  p o ja w ił  s i ę  w  r. 1893  w  B e r lin ie  ( t łu m a ­
c z e m  b y ł  A . M a r k ó w ). P r z e ło ż o n o  r ó w n ie ż  n a  n ie m ie c k i  j e s z c z e  w  w . X I X  
p o e z je ,  d r a m a t y  i p o w ie ś c i  A le k s e g o  T o łs to ja :  p o e z je  w y s z ły  w  r . 1895  
w  L ip sk u  w  p r z e k ła d z ie  F r . F ie d le r a , u tw o r y  s c e n ic z n e :  „ D o n  J u a n ” , 
„ Ś m ie r ć  I w a n a  G r o ź n e g o ” w  r . 18 6 3  w  D r e ź n ie  w  p r z e k ła d z ie  K a r o lin y  
P a w ło w e j ,  a  p o w ie ś ć  „ K s ią ż ę  S r e b r n y ” w  r . 1882  w  B e r lin ie  w  p r z e k ła d z ie  
W ilh e lm a  L a n g e g o , z e  w s t ę p e m  p ió r a  J u liu s z a  H a r ta  3K.

N a jb a r d z ie j  je d n a k  p o c z y tn i  b y l i  w  N ie m c z e c h  L e w  T o łs to j  i T eo d o r  
D o s to je w s k i .

W  o s t a tn ie j  ć w ie r c i  X I X  w . u k a z y w a ły  s ię  l i c z n e  u tw o r y  L w a  T o ł­
s to ja  w  n a jr ó ż n ie j s z y c h  p r z e k ła d a c h  i w y d a n ia c h . J u ż  o d  r . 1901 z a c z ę ła  
p r z y b ie r a ć  k s z t a łt  r e a ln y  k o n c e p c ja  3 5 - to m o w e g o  z b io r o w e g o  w y d a n ia  
j e g o  d z ie ł  (m ie j s c e  w y d a n ia :  J e n a ) .

W  r . 18 6 4  p o ja w ił  s i ę  w  L ip s k u  p ie r w s z y  c a łk o w it y  p r z e k ła d  „ W sp o m ­
n ie ń  z  d o m u  u m a r ły c h ” ( t łu m a c z  n ie z n a n y ) ,  a w  r. 1881 w  B e r lin ie  —  
p ie r w s z e  w y d a n ie  „ Z b r o d n i i  k a r y ” w  t łu m a c z e n iu  W ilh e lm a  H e n c k la  
(p t. „ R a s k o ln ik o w ” ). K o m p le tn e  w y d a n ie  w s z y s tk ic h  d z ie ł  D o s to je w ­
s k ie g o  z a c z ę ło  s ię  u k a z y w a ć  p o c z ą w s z y  o d  r . 1904  w  M o n a c h iu m  w  p r z e ­
k ła d z ie  R a s z y n a , p od  k ie r u n k ie m  m . in . M o e lle r a  v . d . B r u c k a  i D y m itr a  
M e r e ż k o w s k ie g o .

R ó w n o c z e ś n ie  z  p r z e k ła d a m i p o ja w ia ły  s i ę  p r a c e  k o m e n t u ją c e  tw ó r ­
c z o ś ć  t y c h  p is a r z y .

T a k  w ię c  w  r . 1885  u k a z a ło  s ię  s t u d iu m  M . N e c k e r a  o  „ A n n ie  K a r ie -  
n in ie ” , w  r. 1888  —  s t u d iu m  O . K a m m e lla  o  „ W o jn ie  i p o k o ju ” , a  w  r. 1900  
p r a c a  M . H e im a n n a  o  „ Z m a r tw y c h w s ta n iu ” . P ie r w s z a  b io g r a f ic z n a  k s ią ż k a
o  T o łs to ju  w y s z ła  w  r . 18 9 2  w  B e r lin ie :  a u to r e m  je j  b y ł  R . L ó w e n fe ld .  
Z  m o n o g r a f ic z n y c h  o p r a c o w a ń  d o ty c z ą c y c h  T o łs to ja  a w y d a n y c h  j e s z c z e  
w  w . X I X  m o ż n a  p r z y k ła d o w o  w y m ie n ić  s t u d iu m  O . H e y fe ld e r a , p t.  
„ T o łs to j  ja k o  p o w ie ś c io p is a r z  i ja k o  p is a r z  lu d o w y ” (1 8 8 7 ), r o z p r a w ę  
W . H e n c k la  p t . „ W y z n a n ie  w ia r y  T o łs t o ja ” (1 8 8 9 ), P a u la  E r n sta  „ T o ł­
s to j  i p o w ie ś ć  s ło w ia ń s k a ” (1 8 8 9 ) i r z e c z  G . G la s e n a p p a  p t. „ T o łs to j  
a  N ie t z s c h e ” (1895 ).
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W  ty m  s a m y m  c z a s ie  z a c z ę ły  s ię  u k a z y w a ć  a r ty k u ły  i r o z p r a w y  p o ­
ś w ię c o n e  D o s to je w s k ie m u . M . in .: W . H e n c k la  (1 8 9 2 ), A . R e in g o ld a  (1882 ), 
M . N e c k e r a  (1 8 8 5 ), E . Z a b e la  (1 8 8 9 ), H . C o n r a d ie g o  (1 8 8 9 ), M . H a r d e n a  
(1 8 9 6 ). P ie r w s z ą  m o n o g r a f ię  D o s to je w s k ie g o  o p u b lik o w a ła  N in a  H o f f ­
m a n n  w  r . 1899  w  B e r l in ie  37.

b ) D z i a ł a l n o ś ć  p r z e k ł a d o w a  i k r y t y c z n o - l i t e r a c k a
w  w . X X

W  p ie r w s z y c h  d z ie s ią tk a c h  la t  w . X X  n ie m ie c k a  li t e r a t u r a  o  T u r g ie ­
n ie w ie ,  T o łs to ju  i D o s to je w s k im , a ta k ż e  o  in n y c h  w y b it n y c h  p is a r z a c h  
r o s y j s k ic h  —  w z b o g a c iła  s i ę  o g r o m n ie .

W  r . 1912  w  M o n a c h iu m  p o d  r e d a k c ją  O . B u e k a  i K . W ild h a g e n a  u k a ­
z a ło  s ię  z b io r o w e  w y d a n ie  p is m  T u r g ie n ie w a  w  12 to m a c h , a w  r . 1922  
w y s z e d ł  w  L ip sk u  o s o b n y  to m  je g o  „ N o w e l” w  w y b o r z e  i p r z e k ła d z ie  d o ­
k o n a n y m  p r z e z  A r tu r a  L u th r a  i z a o p a tr z o n y  w s t ę p e m  te g o ż . W  r . 1923  
w  z n a n y m  w y d a w n ic t w ie  Insel-Verlag  w  L ip s k u  u k a z a li  s ię : „ H a m le t  
i  D o n  K ic h o t” w  p r z e k ła d z ie  L . H o h o r s ta . W r e s z c ie  w  r . 1923  p o d  r e d a k ­
c ją  A . D o r e n a  w  B e r l in ie  w y s z ły  l i s t y  T u r g ie n ie w a  d o  L . P ie t s c h a .

P is a l i  o  T u r g ie n ie w ie  ta c y  a u to r z y , ja k : E . B o r k o w s k i (B e r lin  1903 ), 
W . H a a p e  (B a d e n -B a d e n  1904), A d o lf  S te r n  (D r e z n o  190 4 ). W  c z a s o p is ­
m a c h  d r u k o w a li  s w e  p r a c e  p o ś w ię c o n e  T u r g ie n ie w o w i:  D . M e r e ż k o w s k i.  
R . M . M e y e r , S . R u d n ia n s k i ,A . L u th e r , I. R o d e n b e r g , E . S te ig e r ,  M . W in c k -  
le r ,  F . Z w e y b r i ic k , G e r tr u d a  S to r m  i in n i .

J e d n a k ż e  w  t y m  o k r e s ie  n ie  T u r g ie n ie w  c ie s z y ł  s i ę  n a jw ię k s z ą  p o c z y t ­
n o śc ią  w  s p o łe c z e ń s tw ie  n ie m ie c k im  i n ie  n a  n im  s k u p ia ła  s i ę  u w a g a  k ó ł  
in t e le k t u a ln y c h  w  t y m  k ra ju . T u r g ie n ie w a , j e ś l i  c h o d z i o  p o p u la r n o ś ć  
w  p ie r w s z y c h  k i lk u n a s tu  la ta c h  n o w e g o  w ie k u , p o k o n a ł T o łs to j ,  a le  f e n  
w  n a s t ę p n y c h  la ta c h  z o s t a ł  z k o le i  p o k o n a n y  p r z e z  D o s to je w s k ie g o .

O p u b lik o w a n o  k o r e s p o n d e n c ję  L w a  T o łs to ja  (A . H e s s , 1 905 , L . B e r n d l,  
1 9 1 3 , K . N ó tz e l ,  1 923 , A . L u th e r , 1923 ), d z ie n n ik i  i p a m ię tn ik i  (L . B e r n d l,  
1919  i 1923 o r a z  A . L u th e r , 1 9 23 ), w s p o m n ie n ia  o n im  i r o z m o w y  z n im  
(R . L ó w e n f e ld ,  1 8 9 1 , A n n a  S e u r o n , 1 8 93 , E . K r a u s  i E . K iih n e m a n n , 1895 , 
A . T . K o n i, 1911 , A . A . T o łs to j ,  1914 , D . U m iń s k i,  1921 , M . G o r k i, 1921 ). 
W y d a n o  n o w e  b io g r a f ie  T o łs to ja , m . in . P . B ir iu k o w a  (1 9 0 6 — 9, w  W ie d ­
n iu ) , K . J . S ta u b a  (w  K e m p te n  1908) i K . N o tz la  ( ty tu ł:  „ T o łs to j  —  w p r o ­
w a d z e n ie  d o  d z is ie j s z e j  R o s j i” , 2 to m y , M o n a c h iu m  19 1 5 — 18).

W  ja k im  k ie r u n k u  s z ły  z a in te r e s o w a n ia  k r y t y k ó w  i p is a r z y  n ie m ie c ­
k ic h  w  o d n ie s ie n iu  d o  T o łs to ja , o t y m  m o ż n a  s ię  d o w ie d z ie ć , p r z y n a jm n ie j

3,7 Jak  w yżej, s. 484—5.

24 Przegląd Zachodni

Przegląd Zachodni, n r 6, 1959 Instytut Zachodni



370 A leksander Rogalski

c z ę ś c io w o , c h o ć b y  z  s a m y c h  t y t u łó w  p o s z c z e g ó ln y c h  o p r a c o w a ń  m o n o g r a ­
f ic z n y c h , k tó r e  tr u d n o  w p r o s t  z l ic z y ć .  N p . E . H . S c h m it t  o g ło s i ł  s t u d iu m  
p t . „ L e w  T o łs to j  i  j e g o  z n a c z e n ie  d la  n a s z e j  k u lt u r y ” , 1901 , B . S ta u b  p is a ł
0 „ Ś w ia to p o g lą d z ie  T o łs t o ja ” (1 9 0 7 ), K . N ó tz e l  s n u ł  r o z w a ż a n ia  n a  t e m a t  
„ T o łs to j  a m y ” (1 9 1 9 ), R . W it te g o  z a in t e r e s o w a ł T o łs to j  ja k o  „ m o r a lis ta  
s p o łe c z n y ” (1903 ), a H . B a h r a  ja k o  „ r o s y js k i c h r z e ś c i ja n in ” (1 9 2 1 ). 
A . M o e lle r -B r u c k  z e s t a w ia ł  T o łs to ja  z D o s to je w s k im  i M e r e ż k o w s k im  
(1 9 0 4 ), a T o m a sz  M a n n  z  G o e t h e m  (1923 ).

W  r . 1921 n a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  Insel  w  L ip sk u  u k a z a ły  s ię  w  s ie d ­
m iu  to m a c h  a r c y d z ie ła  e p ic k ie  L w a  T o łs to ja .

W  t y m  s a m y m  w y d a w n ic t w ie  i w  ty m ż e  r o k u  u k a z a ły  s i ę  w s z y s t k ie  
p o w ie ś c i  i n o w e le  T eo d o ra  D o s to je w s k ie g o  p od  r e d a k c ją  S te f a n a  Z w e ig a ,  
a  w  p r z e k ła d z ie  H . R ó h la  i K . N o tz la . P o p r z e d z iło  j e  z b io r o w e  w y d a n ie  
w s z y s t k ic h  d z ie ł  D o s to je w s k ie g o  w  p r z e k ła d z ie  n ie m ie c k im  A . R a s z y n a ,  
o b e jm u ją c e  d w a d z ie ś c ia  to m ó w  (L ip sk  1904  i n .).

W  r . 1913  w  M o n a c h iu m  A . E lia s b e r g  o p u b lik o w a ł w  p r z e k ła d z ie  n ie ­
m ie c k im  „ L is t y ” D o s to je w s k ie g o ,  a w  r . 19 2 2 — 23 „ D z ie n n ik  p is a r z a ”  
w  4 to m a c h  (M o n a c h iu m ).

W śr ó d  l ic z n y c h  b io g r a f i i  D o s to je w s k ie g o  w y r ó ż n iła  s i ę  k s ią ż k a , k tó r ą  
n a p is a ła  c ó r k a  p isa r z a , A im e  D o s to je w s k a :  w y d a ła  ją  o n a  d r u k ie m  w  j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im  w  r . 1921 w  M o n a c h iu m . C e n n e  j e s t  t e ż  d z ie ło  M . H o lz -  
m a n n , o p u b lik o w a n e  w  r .  1923 , r ó w n ie ż  w  M o n a c h iu m  ( ty tu ł:  „ D o s to je w ­
sk i, j e g o  ż y c ie  i  j e g o  r o z w ó j” ).

O D o s to je w s k im  p is a li  w y b it n i  n ie m ie c c y  p is a r z e , k r y t y c y  l i t e r a c c y
1 p u b lic y ś c i :  H e r m a n n  B a h r  (1 9 1 4  i 1921), H e r m a n n  H e s s e  (1 9 2 0 ), E . H u r -  
w ic z  (1921 ), R ó ża  L u k s e m b u r g  (1 9 2 1 ), p r o f . E r n s t  T r o e lt s c h  (1921 ), 
W . M a h r h o lz  (1 9 2 2 ), F . M u c k e r m a n n  (1 9 2 3 ), A . M o e lle r -B r u c k  (1 9 2 4 ), 
p r o f . W ilh e lm  S t e k e l  („ P o e z ja  i  n e u r o z a ” , 1919 ) i „ N e r w o w e  s ta n y  l ę ­
k o w e ” , 1 9 2 1 ), T o m a sz  M a n n  (1 9 4 6 ) i i n n i 38.

c ) W p ł y w  T u r g i e n i e w a ,  T o ł s t o j a  i  D o s t o j e w s k i e g o  

n a  l i t e r a t u r ę  n i e m i e c k ą

Ś la d ó w  b e z p o ś r e d n ic h  w p ły w ó w  T u r g ie n ie w a  d o sz u k a n o  s ię  u  n ie k t ó ­
r y c h  n o w e l is t ó w  n ie m ie c k ic h , i to  r a c z e j  w y ją tk o w o  u  p is a r z y  w y ż s z e j  
r a n g i,  ja k  P a w e ł  H e y s e  c z y  T e o d o r  S to r m , a z a z w y c z a j  u  p le j a d y  p o m n ie j ­
s z y c h  t a le n tó w . Z ja w is k ie m  p o d  t y m  w z g lę d e m  n a jb a r d z ie j  c h a r a k te r y -
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s t y c z n y m  b y ła  L o la  K ir c h n e r :  w  s w y m  u z a le ż n ie n iu  o d  T u r g ie n ie w a ,  
(a ta k ż e  w  s w y m  k u lc ie  d la  n ie g o )  p o s u n ę ła  s i e  o n a  ta k  d a le k o , ż e  n a  
p s e u d o n im  l i t e r a c k i  w y b r a ła  s o b ie  n a z w is k o  je d n e g o  z  je g o  b o h a te r ó w :  
O ss ip a  S z u lin a  30.

J e ś l i  c h o d z i o  T o łs to ja  i  D o s to je w s k ie g o , to  —  o g ó ln ie  r z e c z  b io r ą c  —  
o d d z ia ły w a n ie  ic h  n a  p is a r z y  n ie m ie c k ic h  o d m ie n n ie  p r z e d s t a w ia ło  s ię  
w  d o b ie  n a tu r a l iz m u  i  w  d o b ie  p ó ź n ie j s z e j .  W  p ie r w s z y m  o k r e s ie  u w a ­
ż a n o  ic h  za  w z ó r  p is a r s tw a  n a tu r a l is t y c z n e g o .  P is a r z e  n ie m ie c c y  z a c h w y ­
c a l i  s i ę  ic h  s z tu k ą  p r z e d e  w s z y s t k im  ja k o  w ie r n y m  z w ie r c ia d łe m  r z e c z y ­
w is t o ś c i ,  p o r y w a ła  ic h  ś m ia ło ś ć  i  b e z w z g lę d n o ś ć ,  ja k a  z n a m io n o w a ła  a r ty ­
s t ó w  r o s y j s k ic h  w  o b n a ż a n iu  g łę b o k ic h  r a n  n o w o c z e s n e g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  
b u d z iła  w  n ic h  p o d z iw  ic h  r e fo r m a to r s k a  p a s ja . N a to m ia s t  p r o b le m y  f i lo ­
z o f ic z n e  c z y  m e t a f iz y c z n e ,  k tó r e  r o z tr z ą s a ł w  s w e j  tw ó r c z o ś c i  T o łs to j ,  
a  j e s z c z e  in t e n s y w n ie j  D o s to je w s k i ,  n ie m a l  c a łk o w ic ie  u c h o d z i ły  w  t y m  
c z a s ie  u w a g i ic h  w ie lb ic ie l i  n ie m ie c k ic h  (n ie  t y lk o  z r e sz tą  n ie m ie c k ic h ) .

Z te j  p r z y c z y n y  D o s to je w s k i p r z e z  d łu g ie  la ta  z n a n y  b y ł  c z y t e ln ik o m  
i  p isa r z o m  n ie m ie c k im  t y lk o  ja k o  n ie z r ó w n a n y  o d tw ó r c a  i o b s e r w a to r  
ż y c ia  „ s k r z y w d z o n y c h  i p o n iż o n y c h ” , m ie s z k a ń c ó w  n ę d z n y c h  p r z e d ­
m ie ś ć  n o w o c z e s n e j  m e tr o p o lii ,  s u t e r y n ,  o f ic y n  i  p iw n ic  lu b  p o d d a sz y .  
S tą d  n a jw ię k s z ą  p o c z y tn o ś c ią  i w z ię c ie m  c ie s z y ły  s i ę  w  t y m  c z a s ie  p o ­
w ie ś c i  w  r o d z a ju  „ B ie d n y c h  lu d z i” c z y  „ Z b r o d n ia  i k a r a ” . N a to m ia s t  
d z ie ła :  „ B ie s y ” , „ I d io ta ” i „ B r a c ia  K a r a m a z o w ” s t a n o w i ły  ś w ia t ,  z a m k n ię ty  
n a  s ie d e m  p ie c z ę c i d la  lu d z i te j  e p o k i.

N ie  b y ło  te ż  p r z y p a d k ie m , ż e  w  t y m  o k r e s ie  n ie  D o s to je w s k i ,  l e c z  T o ł­
s to j  s t a n o w i ł  p r z e d m io t  n a jw y ż s z e g o  k u lt u .

S z e r s z e  k r ę g i c z y t e ln ic z e  w  N ie m c z e c h  u r z e k a ł T o łs to j  g łó w n ie  ja k o  
a u to r  „ W o jn y  i  p o k o ju ” . N a jp ie r w , d la t e g o  ż e  d z ie ło  t o  b y ło  p ie r w s z y m  
r o s y j s k im  p r z e d s t a w ie n ie m  in w a z j i  w o j s k  N a p o le o n a  n a  R o s ję  i je j  
o s t a te c z n e g o  n a d  n im  z w y c ię s t w a  o r a z  w y d a r z e ń , k tó r e  u c z y n i ły  z R o s j i  
„ w y b a w ic ie lk ę  E u r o p y ” . P o  w tó r e  za ś , p o n ie w a ż  a k c ja  t e g o  e p o s u  to c z y  

s ię  w  z n a c z n y c h  p a r t ia c h  n a  z ie m i n ie m ie c k ie j  b ą d ź  a u s tr ia c k ie j :  d z ię k i  
t e m u  c z y t e ln ik  n ie m ie c k i  c z y ta j ą c  to  d z ie ło  z a n u r z a ł s i ę  j a k b y  w  a u r z e  
sw o js k o ś c i .  G w o li  t e g o  w a lo r u  p ie r w s i  n ie m ie c c y  t łu m a c z e  a r c y d z ie ła  T o ł­
s to ja  s k r e ś la l i  z  o r y g in a łu  w s z y s t k ie  c o  k ą ś l iw s z e  u w a g i i w y p a d y  a n t y -  
n ie m ie c k ie  p isa r z a , b y  n ic  n ie  m ą c i ło  c z y t e ln ik o m  n ie m ie c k im  n a s tr o ju  
„ G e m u t l ic h k e it” . P o d o b n ie  z r e sz tą  p o s tę p o w a li  i  z t e k s t e m  „ Z b r o d n i  
i k a r y ” je j  p ie r w s i  t łu m a c z e  n ie m ie c c y  40.

39 A. L, u t  h e r  , R ea llex iik o n . . .
40 H a  lm , praca cyt., s. 469—471.
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2 .

P r z y k ła d e m  o d d z ia ły w a n ia  T o łs to ja  n a  l i t e r a tu r ę  n ie m ie c k ą  j e s t  tw ó r ­
c z o ś ć  w s p o m n ia n e g o  ju ż  p r z e z  n a s  G e r a r d a  H a u p tm a n n a . A le  d la  n ie g o
o  w ie le  w ię k s z e  z n a c z e n ie  n iz  „ W o jn a  i p o k ó j” p o s ia d a ły  „ P o tę g a  c ie m ­
n o t y ” , „ S o n a ta  k r e u tz e r o w s k a ” i „ P o lik u s z k a ” . W id a ć  to  w y r a ź n ie  n a  
p r z y k ła d z ie  s z t u k i  H a u p tm a n n a  p t. „ P r z e d  w s c h o d e m  s ło ń c a ” . B a d a c z o m  
n a r z u c iło  s i ę  p o d o b ie ń s tw o  m ię d z y  t y m  u tw o r e m  d r a m a to p isa r z a  n ie m ie c ­
k ie g o  a „ P o tę g ą  c ie m n o t y ” : ic h  z d a n ie m , g d y b y  n ie  T o łs to j , n ig d y  b y  
H a u p tm a n n  n ie  z d o b y ł  s i ę  n a  n a p is a n ie  d la  s c e n y  n ie m ie c k ie j  d r a m a tu ,  
w  ta k  w y s o k im  s to p n iu  n a c e c h o w a n e g o  b r u ta ln ą  s i łą  w  s w e j  t r e ś c i  i śro d ­
k a c h  a r ty s ty c z n y c h . W  d r a m a c ie  t y m  o d n a le z io n o  r ó w n ie ż  ś la d y  z a p o ż y ­
c z e ń  o d  „ A n n y  K a r ie n im y ” , w  in n e j  s z tu c e  H a u p tm a n n a  —  w  „ S a m o t­
n o ś c i i lu d z ia c h ” —  w y s t ą p i ła  s i ln a  z a le ż n o ś ć  o d  „ S o n a ty ” , a w  d r a m a c ie  
„ W o ź n ic a  H e n s c h e l” —  od „ P o lik u s z k i” . H a u p tm a n n  u c z y ł  s ię  u  T o łs to ja  
n ie  t y lk o  te c h n ik i  k o n s e k w e n tn e g o  n a tu r a l iz m u  w  z a k r e s ie  d r a m a tu  s p o ­
łe c z n e g o , a le  n a d to  p r z y s w a ja ł  s o b ie  ta k ż e  id e e , k tó r e  w ła ś c iw ie  w y k r a ­
c z a ły  ju ż  p o za  w id n o k r ą g  n a tu r a liz m u . Id e e  te  s t r e s z c z a ły  s ię  w  f i lo z o f i i  
w s p ó łc z u c ia .  N a d a j e  o n a  to n  p o w ie ś c i  H a u p tm a n n a :  „ B ła z e n  w  C h r y s tu ­
s ie ,  E m a n u e l  Q u in t” 41.

H a u p tm a n n  w y k a z a ł  r ó w n ie ż  p o d a tn o ś ć  n a  w p ły w y  D o s to je w s k ie g o ,  
z w ła s z c z a  w  o k r e s ie ,  k ie d y  b y ł  ju ż  p r z e z w y c ię ż y ł  n a tu r a l iz m . W  je g o  
c y t o w a n e j  p o w y ż e j  p o w ie ś c i  „ B ła z e n  w  C h r y s tu s ie ” o d b i ły  s ię  w r a ż e n ia ,  
w y n ie s io n e  z  le k t u r y  „ I d io ty ” i „ B r a c i K a r a m a z o w ” 42.

N o w o ś c ią  n a  g r u n c ie  n ie m ie c k ie j  p o w ie ś c i  h is to r y c z n e j  b y ło  o d s u n ię c ie  
p o s z c z e g ó ln y c h  b o h a te r ó w  n a  p la n  d a ls z y , w t o p ie n ie  ic h  w  o g ó ln y  o b r a z  
c z a s u  i w y d a r z e ń . T a k  s ię  w ła ś n ie  d z ie j e  w  e p o sa c h  T o łs to ja . W ią z a ło  s ię  
to  z r e sz tą  n a j ś c iś l e j  z p o g lą d a m i h is to r io z o f ic z n y m i t e g o  p is a r z a . N ie k tó ­
r y m  a u to r o m  n ie m ie c k im  m e to d a  ta  w y d a w a ła  s i ę  a tr a k c y jn a , p r ó b o w a li  
w ię c  ją  p r z y s w o ić  s o b ie .  D o w o d e m  te g o  m o ż e  b y ć  „ W ie lk a  w o j n a ” R i-  
c a r d y  H u c h  i „ W a lle n s te in ” A lfr e d a  D o b lin a  4S.

T r iu m f  D o s to je w s k ie g o  w  N ie m c z e c h  ( ja k  i w  c a ły m  ś w ie c ie  z a c h o d ­
n im ) p r z y p a d ł n a  d r u g i i tr z e c i  d z ie s ią t e k  la t  b ie ż ą c e g o  s t u le c ia .  A u to r  
„ B r a c i K a r a m a z o w ” w s tr z ą s n ą ł  d o ty c h c z a s o w y m  w ła d z tw e m  T o łs to ja  n a d  
u m y s ła m i .  J e g o  o d d z ia ły w a n ie  n a  N ie m c y  b y ło  z ja w is k ie m , k tó r e  n ie  
m ia ło  p r e c e d e n s ó w  w  d z ie j a c h  w z a je m n y c h  s t o s u n k ó w  li t e r a c k ic h  n ie -

41 T am że, s. 465.
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Przegląd Zachodni, n r 6, 1959 Instytut Zachodu i



Proza rosyjska a Niemcy i lit. niemiecka 373

m ie c k o -r o s y j s k ie h .  J e g o  g łę b ia , z a s ię g  i s i ła  n a s u w a ły  b a d a c z o m  p o r ó w ­
n a n ie  ty lk o  z k u lt e m  S z e k s p ir a  z d o b y  „ b u r z y  i n a p o r u ” .

A n a liz a  p r z y c z y n , i s t o t y  i s k u t k ó w  te g o  o d d z ia ły w a n ia  D o s to je w s k ie g o  
n a  N ie m c y  w y m a g a ła b y ,  o c z y w iś c ie ,  o s o b n e g o  s tu d iu m . W  r a m a c h  n in ie j ­
s z e j  p r a c y  w y s t a r c z y  d la  w y r o b ie n ia  s o b ie  n ie j a k ie g o  p o ję c ia  o  ty m  f e n o ­
m e n ie  z a z n a jo m ie n ie  s i ę  c h o ć b y  z  p a r o m a  d o k u m e n ta m i e p o k i, za  j a k ie  
w y p a d a  u z n a ć  w y z n a n ia  w  te j  m ie r z e  w y b it n y c h  p is a r z y . N a le ż ą  d o  n ic h  
m . in . P a w e ł  E r n s t  i S t e f a n  Z w e ig .

E r n s t  o g ło s i ł  w  r . 1913  a r ty k u ł o  D o s to je w s k im .
S t w ie r d z a ł  o n  ta m , ż e  d z ie ła  D o s to je w s k ie g o  s ta n o w ią  k o n tr a s t  w  s t o ­

s u n k u  d o  ta k ic h  n p . a r c y d z ie ł  l i t e r a t u r y  e u r o p e js k ie j ,  ja k  „ U le n s p ie g e l” 
d e  C o stera : t e  o s t a t n ie  d a ją  d u ż o  p r z y je m n o ś c i  e s t e ty c z n e j ,  a le  o s t a te c z n ie  
w  p a m ię c i c z y t e ln ik a  p o z o s ta je  t y lk o  o g ó ln e  w r a ż e n ie  d o z n a n e j  p r z y j e m ­
n o śc i , n a to m ia s t  d z ie ła  D o s to je w s k ie g o  w r a ż a ją  s ię  w  p a m ię ć  z e  w s z y s t ­
k im i s z c z e g ó ła m i i p o z o s ta ją  ju ż  n a  z a w s z e  w  u m y ś le  c z y t e ln ik ó w . E r n s t  
m ó w i:

„Jeg o  w ie lk ie  p o w ieśc i b ę d ą  w c iąż  za n a m i chodzić ; jeg o  b o h a te r z y  b ę d ą  
w c iąż  z a p rz ą ta ć  n a sz ą  m y śl, ro z trz ą s a n e  p rz e z e ń  z a g a d n ie n ia  w y c isk a ć  b ę d ą  
z n a m ię  n a  naiszych u czu c iach  i n a sz y c h  u c z y n k a c h . K to  ra z  p rz e ż y ł g łęb o k o  
ta k ą  p o stać  ja k  k s ią ż ę  M y szk in  lu b  R a sk o ln ik o w , te n  s ię  n ig d y  o d  n ic h  nie 
u w o ln i. T o t r w a łe  z n im i o b co w an ie  z  b ieg iem  c z a su  sp ra w ia , że  n ie  m y ś lim y  
ju ż  o n ich  ja k o  o tw o ra c h  l i te ra c k ic h , lecz  ja k o  o z ja w is k a c h  re a ln y c h . Id io ta  
i R a sk o ln ik o w  w y k ra c z a ją  s to p n io w o  poza  s fe rę  e s te ty c z n ą : w n ik a ją  do  
s f e r  ży c ia "  44.

W  r. 1921 o g ło s i ł  P a w e ł  E r n st  in n y  a r t y k u ł  o  D o s to je w s k im . R o z p a ­
t r y w a ł  w  n im  p is a r z a  r o s y j s k ie g o  n a  t l e  r e w o lu c j i  r o s y j s k ie j .  W y r a z ił  o n  
w  n im  p r z e k o n a n ie , ż e  w  D o s to je w s k im  w c ie l i ł  s ię  w  s p o s ó b  n a jz n a k o ­
m it s z y  d u c h  te j  r e w o lu c j i .

S ię g a ją c  p a m ię c ią  w s t e c z  d o  sw e j  m ło d o ś c i E r n s t  w y z n a w a ł ,  ż e  j e g o  
z e t k n ię c ie  s ię  z  tw ó r c z o ś c ią  D o s to je w s k ie g o  do  g łę b i  n im  w s tr z ą s n ę ło .  
P r z e ż y c ia  z a ś  s w o j e  u w a ż a ł  za  ty p o w e  d la  w p ły w u ,  ja k i  w y w a r ła  n a 1 
m ło d e  p o k o le n ie  N ie m ie c  m y ś l  r o s y j s k a . E r n s t  p isa ł:

C d  teg o  czasu  p o s ta ć  D o sto jew sk ieg o  zaczę ła  m i to w a rz y sz y ć  w szęd z ie . 
W ied z ia łem , ż e  m u szę  to czy ć  bó j z ty m  cz ło w ie k iem , sk o ro  ch cę  s ię  u tw ie r ­
dz ić  ja k o  N ie m ie c " ,

W  je g o  p r z e k o n a n iu  p r z y s z ło ś ć  ś w ia ta  e u r o p e j s k ie g o  z a le ż y  o d  d w ó c h  

n a r o d ó w : o d  N ie m c ó w  i o d  R o sja n . A le  w  d a n y m  m o m e n c ie  s y t u a c j a  N ie ­
m ie c  p r z e d s ta w ia  s i ę  n a d  w y r a z  ż a ło ś n ie :  , ,w  o b e c n y m  p o w s z e c h n y m  z a -

41 P aul E r n s t ,  Volker und Zeiten im Spiegel ih rer Dichtung. Miinchen 1940, 
s. 176—179.
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m ę c ie  s to ją  o n e  s a m o tn ie , p o z b a w io n e  p r z y w ó d c ó w , n a r o d o w o ś c i i w o li  
c z y n u ” . C z y  z d o ła ją  s p r o s ta ć  w y m o g o m  c z a su ?  O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  
b ę d z ie  b r z e m ie n n a  w  s k u tk a c h . P r z y s z ło ś ć  ś w ia ta  j e s t  z a g a d k ą , a le  j e s t  
p e w n e , ż e  o b e c n ie  d z ie ją c e  s i ę  w y d a r z e n ia  r o z s t r z y g n ą  o  o b lic z u  św ia ta  
w  n a jb l iż s z y m  o k r e s ie .  O d  r o li ,  ja k ą  w  ś w ie c ie  t y m  o d g r y w a ć  b ę d z ie  R o ­
s ja , z a le ż e ć  b ę d z ie  w s z y s tk o  in n e . K to  je d n a k  p r a g n ie  p o z n a ć  R o s ję , t e n  
m u s i s t u d io w a ć  D o s t o j e w s k ie g o 45.

N a  u n iw e r s a ln e , h is to r y c z n e  i p r o fe t y c z n e  z n a c z e n ie  D o s to je w s k ie g o  
z w r a c a ł  r ó w n ie ż  u w a g ę  S t e f a n  Z w e ig  w  o b s z e r n y m  e s e ju , o g ło s z o n y m  p o  
r a z  p ie r w s z y  w  r . 1 920 , a n a s t ę p n ie  c z ę s t o  p r z e d r u k o w y w a n y m . T y lk o  ż e  
w  je s z c z e  w ię k s z e j  m ie r z e  a n iż e l i  E r n s t  p o z o s ta je  o n  p o d  w r a ż e n ie m  b e z ­
k r e s u , ta j e m n ic z o ś c i  i m is ty c z n o ś c i  ś w ia t a  D o s to je w s k ie g o .  A ż e b y  p o ją ć  
t e n  ś w ia t  —  z d a n ie m  Z w e ig a  —  n ie  w y s t a r c z y  s a m o  t y lk o  u c z u c ie  p o ­
d z iw u , d o  te g o  p o tr z e b n e  j e s t  p r z e d e  w s z y s t k im  u c z u c ie  m iło ś c i ,  a to  z r o ­
d z ić  s i ę  d o p ie r o  m o ż e  p o  g łę b s z y m  i d łu ż s z y m  w s p ó łż y c iu  z d z ie łe m  p is a ­
rza  r o s y j s k ie g o .  O b ja w i s i ę  w t e d y  w  c a łe j  s w e j  p e łn i  i  g łę b i  b r a te r s k o ś ć  
i  o g ó ln o lu d z k a  w a r to ś ć  d z ie ła  p is a r z a  4(i.

W e d łu g  Z w e ig a  tw ó r c z o ś ć  D o s to je w s k ie g o  ś w ia d c z y  o  ty m , iż  sz tu k a  
n ie  m o ż e  s i ę  ju ż  c o fn ą ć  k u  p r z e s z ło ś c i ,  j e ś l i  c h c e  b y ć  p r a w d z iw a . O n  
p ie r w s z y  p r z e c z u ł  p o ja w ie n ie  s i ę  ta k ic h  lu d z i , ja k im i m y  je s te ś m y :  
w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  p r z e s z ło ś c i  b a r d z ie j  z r ó ż n ic o w a n y m i w  u c z u c iu ,  
b o  o b c ią ż e n i  w ię k s z ą  ś w ia d o m o ś c ią  od  lu d z i d a w n ie j s z y c h . Z w e ig  m ó w i:

„ N ik t n ie  je s t  w  s ta n ie  ocen ić , w  ja k im  s to p n iu  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p ięćd z ie ­
s ięc iu  o d  p o ja w ie n ia  s ię  k s ią ż e k  D o sto jew sk ieg o  s ta liś m y  się  p o d o b n i do jeg o  
lu d z i, ja k  w ie le  p ro ro c tw , w y ro c z n i p rz e n ik n ę ło  z  jeg o  p rzeczuć  do n a sze j 
k rw i, do n aszeg o  d u ch a . N o w a  z iem ia , n a  k tó rą  on p ie rw sz y  w s tą p ił,  je s t być  
m o że  ju ż  n a sz y m  w ła sn y m  św ia te m , a  g ra n ic e , k tó r e  o n  p rz e k ro c z y ł, s ą  g r a ­
n ic a m i n a sz e j w ła sn e j bezp ieczn e j o jc z y z n y 1147.

Z d a n ie m  Z w e ig a  D o s to je w s k i p r z e w id z ia ł  w y d a r z e n ia , k tó r e  s t a ły  s ię  
u d z ia łe m  d o p ie r o  d z is ie j s z y c h  lu d z i . P r z e d e  w s z y s tk im  z a ś  d o k o p a ł s ię  
d o  n a jg łę b s z y c h  w a r s t w  d u s z y  lu d z k ie j .  R o z s z e r z y w s z y  d z ię k i n ie m u  s w ą  
w ie d z ę  o  so b ie , u c z y m y  s ię  j e d n o c z e ś n ie  o d  n ie g o  p e łn e j  c z c i p o s ta w y  w o ­
b e c  ż y c ia , ł  w r e s z c ie  D o s to je w s k i ,  t e n  w ie lk i  a n a li ty k ,  t e n  a n a to m  u c z u c ia ,  
d a je  n a m  z a r a z e m  g łę b s z e , b a r d z ie j  u n iw e r s a ln e  p o c z u c ie  ś w ia t a  a n iż e l i  

w s z y s c y  p is a r z e  n a s z y c h  c z a s ó w  r a z e m  w z i ę c i 48.

45 Tamże, s. 79—183.
411 S tefan Z w e i g ,  D rei M eister: Balzac-D ickens-Dostojewski. F ran k fu rt am 

M ain und H am burg 1958, s. 71—3.
47 Tamże s. 150.
48 Tamże, s. 151.
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IV . Z A K O Ń C Z E N IE

N a  p o d s ta w ie  w y b r a n e g o  o d c in k a  z ja w is k  i f a k t ó w  m o ż e m y  w y s n u ć  
w n io s e k  o  w ie lk im  z n a c z e n iu  N ie m ie c  d la  l i t e r a t u r y  r o s y j s k ie j ,  a  z  d r u g ie j  
s t r o n y  u z m y s ła w ia m y  s o b ie  in t e n s y w n o ś ć  z a in t e r e s o w a ń  s ię  R o s ją  s p o łe ­
c z e ń s t w a  n ie m ie c k ie g o  w  d r u g ie j  p o ło w ie  w . X I X  i w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  
w ie k u  X X .

W  o d n ie s ie n iu  d o  t e g o  d r u g ie g o  z a g a d n ie n ia  w a r to  m o ż e  p r z y to c z y ć  
s y n t e t y c z n e  u w a g i z n a w c y  p r z e d m io tu :

„ Z n aczen ie  l i te r a tu r y  ro s y js k ie j  d la  ro z w o ju  l i t e r a tu r y  n ie m ie c k ie j m ieśc i 
s ię  n ie  ty le  w  o d d z ia ły w a n iu  p o szczeg ó ln y ch  p is a rz y  ro s y js k ic h  i o k re ś lo n y c h  
p rą d ó w  l i te r a c k ic h  n a  p o szczeg ó ln y ch  p is a rz y  i n a  k ie r u n k i  l i te ra c k ie  w  N ie m ­
czech , ile  w  o g ó ln y m  c h a ra k te rz e  l i t e r a tu r y  ro s y jsk ie j, w  je j p o s ta w ie  e ty c z ­
n e j i sp o łeczn e j o ra z  —  g d y  ch o d z i o  s t ro n ę  fo r m a ln ą  —  w  je j b e z tr a d y c y j-  
n ości. Ż a rliw o ść , z  ja k ą  ro s y js c y  p is a rz e  w  p o w ie śc ia c h  sw y c h  p ró b u ją  ro z ­
w ią z y w a ć  p ro b le m y , k tó re  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j z a jm u ją  jeszcze  ty lk o  uczo­
n e g o ,-p o li ty k a  lu b  p u b lic y s tę  —  w p ły n ę ła  ożyw czo  n a  w sz y s tk ie  l i t e r a tu r y  
Z a ch o d u , n a js i ln ie j  je d n a k  n a  n ie m ie c k ą . Z e  z d u m ie n ie m  sp o s trz e ż o n o , że  
R o s ja n ie  s t a r a l i  s ię  u k a z y w a ć  c a łk o w ity  o b ra z  św ia ta , z a m ia s t , j a k  to  c zy n iła  
w ięk szo ść  p is a rz y  n ie m ie c k ic h , z a d o w a la ć  się  d ro b n y m i w y c in k a m i z życia . 
L i te ra tu r a  ro s y js k a  n ie  w y ra s ta ła  o rg a n ic z n ie  n a  g ru n c ie  p ra d a w n e j  t r a d y c ji .  
Z n a m io n u je  ją  w ięc  ta k ż e  b r a k  n ab o żn eg o  s z a c u n k u  do tr a d y c y jn y c h  fo rm , 
ta k  często  w y c isk a ją c e g o  p ieczęć  k o n w e n c jo n a liz m u  n a  l i t e r a tu r z e  e u ro p e j­
s k ie j. S z tu k a  ro s y js k a  je s t  sw o b o d n ie jsz a , b e z p o ś re d n ie jsz a , św ieższa  od  
e u ro p e jsk ie j.  I  w ła ś n ie  d la te g o  t a k  n a  n ią  p o b u d z a ją c o  i ożyw czo  w p ły w a ła . 
W p ły w y  te  o d n a jd u je  s ię  w  lic z n y c h  d z ie ła c h  n o w sz e j l i t e r a tu r y  n ie m ie c k ie j, 
n a w e t w te d y , g d y  s p ra w ia  tru d n o ś ć  u d o w o d n ie n ia  k o n k re tn e g o  w p ły w u  
ja k ie g o ś  p is a rz a  ro s y js k ie g o 1149.

N a w ią z u ją c  d o  p o w y ż s z y c h  s łó w  u c z o n e g o  n ie m ie c k ie g o  m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć , ż e  z n a c z e n ie  l i t e r a t u r y  r o s y j s k ie j  d la  l i t e r a t u r y  n ie m ie c k ie j  o  w ie le  
m n ie j  s ię  w y r a z iło  w  d a ją c y c h  s ię  ś c i ś le  o k r e ś l ić  p o d n ie ta c h , m o ty w a c h ,  
t e m a ta c h  c z y  t e ż  w  p o w s ta ły c h  p o d  je j  w y r a ź n y m  o d d z ia ły w a n ie m  u tw o ­
r a c h , i le  w  t y m  ż e  s t a ła  s ię  o n a  s i łą ,  k tó r a  p r z e o b r a z iła  w iz j ę  ś w ia t a  
u  w ie lu  w y b it n y c h  p is a r z y  n ie m ie c k ic h  b ą d ź  w  sp o s ó b  p r z e m o ż n y  tę  w iz j ę  
k s z ta łto w a ła . N ie je d n o k r o t n ie  t e ż  w y z w a la ła  w  ic h  o s o b o w o ś c i tw ó r c z e j  
p ie r w ia s tk i ,  k tó r e  b y  b e z  n ie j  m o ż e  w  o g ó le  n ie  d o s z ły  do g ło s u .

K a r d y n a ln y  p r z y k ła d  ta k ie g o  w ła ś n ie  o d d z ia ły w a n ia  l i t e r a t u r y  r o s y j ­
s k ie j  n a  l i t e r a t u r ę  n ie m ie c k ą  d o b y  w s p ó łc z e s n e j  s t a n o w i tw ó r c z o ś ć  i ś w ia ­
to p o g lą d  w ie lk ie g o  je j  l ir y k a :  R a in e r a  M a r ii R ilk e g o  i w ie lk ie g o  je j  p r o ­
z a ik a : T o m a sz a  M a n n a .

A le  t e n  te m a t  w y m a g a  ju ż  o s o b n e g o  r o z w in ię c ia .

40 A. L u t h e r, R eallexikon . . .
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